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Redakcja i administracja “Nowego Kurjera Łódz 
kiego" mieści się w lokalu przy ul. Zachodniej 37. 
zgłaszać się mogą od 
11 do 12 w południe i od 6 do 7 wiecz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wieczór. 


Adres tełegraficzny „Łódź Kurjer”. 


Interesowani do redakcji 


Poniedziałek, dnia 


ZR ENER 


Zmiana adresu 2Q kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, pół- 
rocznie rb. 3, miesięcznie kop. 30. 

Za odnoszenie do domu lub przesy:kę poczto- 
wą dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicą awlicza się 60 k. miesięcznie, 


16 września 1912 roku. 


TELEFONU Nr. 253. 


lena syłoszań: 
lub jego miejsce, 
klamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 19 kop. Drobne 
ogłoszenia 1!/, kop. 2a. wyraz. 


Ogłoszenia zamłejscewe: | Ste.50-kop., rekłamy po 
20 k., zwycz. po 12 k. za wiersz petitowy'ub jego miejsce, 


i-szą strona 50 kon, za włecsz 
nadesłane 50 kop., nakrołogi 1 re 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, bonorarjów administracja wypłacać nia będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, 


Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa nr. 23; 


w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lech 


WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą iw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi, L. | E. Metz! i S<ka. 


Teatr Popularny 


| ordkkzokzowapawzał yoana ts BA 


Jutro 
wiecz. 


Milionerzy czyli pięciu Rotszyldów. 


-gie Przeżctawienie Afa prenumeratorów „AC. Kurjera Łódzkiego” i 


Teatr Popularny. 


e | zma / 4 
Miód Kasztelański - Pieśń 


W środę, I8 września r, b, po bardzo zniżonych cenach daną będzie komoćja 
kontuszowa w 3 aktach J. l. Kraszewskiego 


Poemat w 1 akcie 
Wyspiańskiego. 


Bilety za okazaniem kwitu z opłaconej prenumeraty nabywać można w Administracji „Nowego Kurjera Łódzkiego“. Szatnia i programy bezpłatnie 


Specjalista chorób wsnerycz 
nych, skórnych ! dróg mo- 


czowych 


obecnie mieszka 
Piotrkowska JE 14 4 róg Ewangielickiej 


Telefon 19-41. 


Ür. Med. P. LANGBARD 


b. asystent kliniki berlińskiej, 
ŁÓDŹ, ZAWADZKA 10. 
SPARU > chorob wenerycznych, skor- 


nych, włosow i niemocy płciowej. 
od 8—1 i od 4—8 dla pań 
od 4—5. peb pry gagów pre- 
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ZAWIADOMIENIE. 


Ninie Mie Gd kM podaję do wiadomości, iż niezależ- 
przy al Dzielnej, otworzyłem 


sklep drugi ko N% 
obok cukierni W-go A. Roszkowskiego, w którym 
to urządzę Stałą wystawę 
kwiatów ciętych, roślin 
i wyrobów kwiatowych. 


Polecając się zatem łaskawej pamięci, 
ję x pełnym szacunkiem 


W. SALWA. 


a a R TI IO mA 
NAJSKUTECZNIEJSZY SRODEK 
usuwa 
pryszcze, opaleniznę, 
czerwohnhość twarzy 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza 
Jana Niwińskiego, 
üla uniknięcia naśladownictwa, każda pudełko 
zaopatrzone jost w plamkę, na któraj znaj- 
duje się No 204 i nazwisku wysalazcy 
lan Niwiński, 
Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych 
tumerjach. 


piegi, 
wagry, 


ner 


` tucyjnych demokratów, 


"Dzisiejszy numer składa się z 8 
kolumn. 


KALENDARZYK. 


—0— 

' Poniedziałek, 16 września, 
Dziś: Eufemji P, M. |... 
Jutro: Stygm. św. Franciszka. 


Moje hognctwo: 


J 
Skarb mój w. szafce tej się chowa, 
Koniaczek . Szustowa, 
-2691—1—1 


Ożywienie. 


Na arenie wyborczej zapanowało 
pewne ożywienie. 

Przed kilku dniami ogłosili swo- 
ją deklarację przedwyborczą paź- 
dziernikowcy, obecnie ukazała się już 
w gazetach treść deklaracji konsty- 
która . ma 
być wkrótce przez to stronnictwo o- 
głoszona, dalej ukazują się nowe in- 
strukcje i wyjaśnienia urzędowe w 
sprawach wyborczych, jednem sło- 


wem znać pewne wzmożenie. kampa- 


nji, czego jeszcze przed paru tygod- 
niami nie można było zanotować. 
Charakterystyczne jest zwłasz- 
cza dla obecnej kampanji ostatnie 
wyjaśnienie ministerjum spraw we- 
wnętrznych co do zgromadzeń przed- 
wyborczych, o którem wiadomeść u- 
kazała się w organie kadetów mos- 
kiewskich „Ruskija Wiedomosti*. 
Podobno gubernatorowie z różnych 
miejscowości kraju zwrócili się do 
ministerjum spraw wewnętrznych z 
zapytaniem, jak mają sobie poczynać 


jakoby „wyjaśnić* ministerjum, 


ż wydawaniem pozwoleń (7) na urzą- 
dzanie zgromadzeń przedwyborczych. 
Ministerjum w odpowiedzi na te in- 
terpelacje miało rozesłać gubernato- 
rom wyjaśnienia ogólniejsze, bardzo 
ciekawe. 

Ministerjum zaznacza na wstępie, 
że zgodnie z ustawą wyborczą 
każde zgromadzenie wyborcze ma 
na celu nie tylko wybranie posłów, 
ale i omówienie tych spraw, jakie 


- posłowie wnieść mają do izb, a tak- 


że ocenę działalności dotychczasowej 
posłów w tym kierunku i skutecz- 
ności ich zabiegów. 
Nie znaczy to jednak, śpieszy 
iżby 
można było na zebraniach przedwy- 
borczych omawiać takie sprawy, jak 
zmiana ordynacji wyborczej, sposoby 
wyborów, kwestja istnienia rady pań- 
stwa i © d., albowiem tego rodzaju 
rozprawy byłyby uzurpacją władzy 
izb prawodawczych. Zaleca dalej mi- 
nisterjum baczyć pilnie na to, aby 
nie poruszano na zgromadzeniach 
przedwyborczych  kwestji obrony 
państwowej, działalności policji i 
„ochrany*, aby nie napastowano kie- 
rowników ministerjum za ich dzia- 
łalność i t. d. A wszystko to jest za- 
kazane pod groźbą zamykania zgro- 
madzenia po dwukrotnem ostrzeżeniu 
przez przewodniczącego. 
Najeryginalniejsze z całego wy- 
jaśnienia ma być jego zakończenie. 
Otóż gubernatorowie mogą nie po- 
zwalać na zgromadzenia wyborcze w 
razie, jeśli będą przeszkadzały one 
lądności w pracy lub odpoczynku 
(ste), albo podniecaiy umysły i t. d. 
Jeżeli dokładne sa informacje 
„Rask, Wiedom.* «co do powyższego 
wyjaśnienia, tedy znajdujemy się 
wobec mońśłiwości obywania się na 
przyszłość zupełnie bez zebrań przed- 
wyborczych. Od gubernatorów bo- 


wiem będzie załeżało udzielić pozwo- 
lenia na zebranie lab nie, e przeciaś 
bardzo łatwo przypisać zakazanontp 
zebraniu wszelkie eechy „mogącego 
podniecić umysły*, 

W tym pankcie wyjaśnienie mk 
nisterjalne nie jest zupełnie zgodne r 


ustawą, która opiewa wyraźnie (art _ 


79 ustawy wyborczej), że zgromacze 
nia wyborcze odbywają się w dro. 
dze zgłoszenia, a nie po uzyskanie 
pozwolenia na nie. 

Wyjaśnienie ministerjalne, jak 
widać z powyższego, aczkolwiek nz 
dziś jest oznaką „ożywienia* kampanj 
w skutkach jednak może bynajmniej 
nieożywezo na nią wpłynąć. 

Inaczej chcą autorowie deklaracj 
kadeckiej. 

Chcą oni naprawdę ożywić bierm 
masy wyborcze i nawołują je do so 
lidarnej walki o mandaty, 

Ostatni gospodarze Dumy—mówj 
dekłaracja— mogli pracować swobod: 
nie i długo. Obecnie przychodzi czas 
kiedy wyborcy powinni ocenić pracg 
i ferować śwój wyrok na nich. 

I gdzież są owoce tej pracy? 

Nie będziemy tu powtarzali za 
deklaracją rzeczy aż nazbyt dobrze 
znanych, Co zrobiono w dziedzinie 
reform podstawowych i w jakiej sy- 
tuacji znajdują się obecnie „obywate- 
le“ Rosjj—wiadomo każdemu. 

Biorąc stąd asumpt, zapowiadz 
partja konstytucyjnych demokratów 
walkę o zasady manifestu 17 paździer- 
nika. Dażyć będzie partja 40 wpro- 
wadzenia powszechnego prawa wy- 
borczego i usunięcia przeszkód, Star 
wiańych reprezentacji narodowej. Pras 
ca mad podstawowemi reformami jest 
w obecnych warunkach niezmiernie 
trudna, 
ba rozwiązać jaknajprędzej. Trzeba 
znieść stany wyjątkowe, wprowadzić 
nietykalność osobistą, wolność sumie+ 


są jednak zadania, które trze- 


S 


ma fa 


A 


J 


i 


nia prasy, związków, zebrań, zamie- 
szkania, zreformować sądy, wprowa- 
dzić prawdziwą odpowiedzialność u- 
rzędników i t. d. 

Trzeba znieść nierówności stano- 
we, rozszerzyć samorządy lokalne, 
nadać je kresom, walczyć z nacjona- 
lizmem, znieść podział na obywateli 
pierwszego i drugiego rzędu, wpro- 
wadzić autonomję kulturalną, wolność 


używania rodzimego języka w szkole 
E ATIT AE NEEE i Je 


Deklaracja jest nieco przeładowa- 
na tem „trzeba* i „należy*. Nie jest to 
dziwne wobec istotnego ogromu 
spraw ważnych a niezałatwionych. 
Wymienianie jednak wszystkich tych 
punktów zaciera wyrazistość dekla- 
racji, robi z niej raczej manifest z 
wyznaniem wiary partyjnej, aniżeli 
ad hoc ułożoną odezwę agitacyjną. 

Zwraca na to między innemi u- 
wagę „Utro Rossii“, organ liberal- 
nych warstw kupiectwa moskiewskie- 
go, nazywając deklarację kadecką, 
zbyt wielkim „wekslem* przedwybor- 
czym. 

„To cała encyklopedja „potrzeb* 
poza czagem i przestrzenią — pisze 
„Utro Rossii“. A tymczasem czas 
jest z góry określony pięć lat pra- 
wodawstwa czwartej Dumy. Prze- 
strzeń zaś - to współczesna Rosja z 
jej „zmęczeniem, rozczarowaniem i 
nudą“. 

„Dla takiej Rosji tembardziej nie- 
zbędne jest zadeklarowanie zupełnie 
określonego programu działalności, 
którego się trzymając opozycja z 
czystem sumieniem może się zobo- 
wiązać wobec wyborców — spełnić 
rzeczy obiecane w całości i dopiąć 
realnych skutków pracy prawodaw- 
czej“. 

Uwagi te nie są pozbawione słu- 
szności. Deklaracja jednak powin- 
naby zrobić swoje. 

Przecież przypomina ona 
watelom* rosyjskim to, 
danej chwili boli, 
powinno boleć. 


„oby- 
co ich w 
a przynajmniej 


J. 


Prze, ministerium. roleta, 


Główny zarząd rolniczy podał 
Radzie ministrów program przyszłej 
działalności w IV Dumie. Zarząd za- 
imierza starać się o to, żeby Duma 
jaknajprędzej rozpatrzyła wniesiony 
jeszoze do III kaja i projekt utwo- 
rzenia ministerjum rolnictwa. Gdyby 
zaś sprawa ta miała się przeciągnąć, 
to zarząd postara się o jaknajszyb- 
sze włączenie do wydziału rolniczego 
wydziału weterynaryjnego minister- 
jum spraw wewnętrznych, ponieważ 

rzy rozpatrywaniu traktatów han- 

owych koniecznie trzeba będzie u- 
regulować całą sprawą weterynaryj- 
ną w państwie, aby osiągnąć pomyśl- 
niejsze warunki wywozu bydła. 

Dalej zarząd myśli o poparciu 
drobnego przemysłu wiejskiego i w 
tym celu zamierza założyć koopera- 
tywy oraz zorganizować przystępny 
kredyt dla drobnych przemysłowców 
wiejskich, arząd roztoczy opiekę 
nad plantacjami bawałny, powołując 
do prac irygacyjnych w Turkestanie 
przedsiębiorców prywatnych. 

Sprawa kolonizacji oprze się na 
nowych podstawach. (Całe okręgi za- 
ludni się bardziej osiadłymi koloni- 
stami, którym udzieli się niewielkie 
cząstki ziemi uprawnej z drogami, 
wodą i innemi- warunkami kultural- 
nemi. W niektórych miejscowościach, 
zamiast bezpłatnego nadawania zie- 
mi, będzie się ją sprzedawało kolo- 
nistom, wreszcie zarząd zamyśla o 
reformie hodowli koni. Ma powstać 
komitet odpowiedni, którego celem 
będzie popieranie hodowli koni raso- 
wych i odpowiednich do gospodar- 
stwa wiejskiego. 


+ * 
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Rzezie ormiańskie. 


W Petersburgu bawi obecnie gło- 

śny pisarz ormiański Nikogosow. W 
rozmowie ze współpracownikiem ga- 
zety „Wieczernieje wremia* p. Niko- 
gosow poruszył sprawę ostatnich rze- 
zi ormiańskich i wyjaśnił ich przy- 
czyny. 
Według słów p. Nikogosowa, 0- 
statnie wypadki w wilajetach Bitolij- 
skim, Wańskim i Diarbekirskim od- 
dawna już były spodziewane. Kur- 
dowie strasznie się tam obeszli z or- 
mianami. Nie więc dziwnego, że wia- 
domość o rzezi wywołała ogromne 
zaniepokojenie wśród ludności ormiań- 
skiej Konstantynopola, ktora się 0- 
bawia, że i ją podobny los spotkać 
może. 

Pragnąc temu zapobiedz, patrjar- 
cha ormiaństki Arszaruni udał się w 
tych dniach do tureckiego ministra 
spraw wewnętrzn.Danisz-beja. Minister 
oświadczył jednak, że ormianie zbyt 
tendencyjnie oświetlają ostatnie wy- 
padki i że oni sami je wywołali. Pa- 
trjarcha starał się przekonać mini- 
stra, że jeżeli rząd turecki nie przed- 
sięweźmie odrazu odpowiednich środ- 
ków, to rzeź może się PODAĆ 
Wkrótce po tej audjencji patrjarchy 
u ministra, zwołana została na życze- 
s patrjarchy rada narodowa ormiań- 


ska. A 

Postanowiono na niej raz jeszcze 
odwołać się do Porty i starać się, 
aby mocarstwa europejskie zalnterwen- 
jowały Turcję w sprawie ostatnich 
wypadków. 

Na czele ruchu antiormiańskiego 
stoi wybitny kurd — Mussa-bej, ten 


sam, który w latach 1898 i 1895 or- 
ganizował rzezie ormiańskie. Niena- 
widzi on strasznie ormian. Przyczy- 


na tej nienawiści jest gy E R 
Przed laty dwudziestu Mussa bej za- 
kochał się w pięknej dziewczynie or- 
miańskiej Butlazarze i zabrał ją do 
swego haremu. Rodzice jednak 
Bullazary odnaleźli A i przy ponor 
żony konsula angielskiego wykradli 
ja z haremu i wysłali do Paryża. 
ussa-bej poprzygiągł zemstę ormia- 
nom i zorganizował rzeź orinian. 


Teraz Mussa-bej znowu występu- » 


je w charakterze głównego organiza- 
zatora rzezi ormiańskich. Działalność 
Mussa-beja jest doskonale znana rzą- 
dowi tureck., ale zamyka on na nią 
ooy i pozwala Mussa-bejowi na wszy- 
stko. 

Mussa-bej jest członkiem komite- 
tu młodotureckiego i odgrywa w nim 
wibitną rolę, Ormianie zaś byli za- 
wsze przeciwnikami komitetu młodo- 
tureckiego. Nie ulega przeto wątpli- 
wości, że Mussa - bej zorganizował 
rzeź ormian z wiedzą młodoturków. 

Dotychczas w różnych miejsco- 
wościach Azji Mniejszej wyrżnięto 0- 
koło 1380 ormian. 

Podobno rząd turecki postanowił 
utworzyć komisję specjalną dla zba- 
dania przyczyny ostatnich wypadków. 
Do komisji tej ma być powołany 
także jeden ormianin i jeden kurd. 


socjai dem. niemieckiej. 


Wczoraj rozpoczął obrady kon- 
gres niemieckiej socjalnej demokracji 
w Chemnitz (Kamienicy) w Saksonji. 

Obecnie socjaldemokracja niemie- 
cka liczy zorganizowanych 070 tysię- 
cy, czyli niecały miłjon. Na ostat- 
nim kongresie partyjnym (w Jenie), 
Bebel twierdził, że za rok liczba po- 
litycznie zorganizowanych dosięgnie 
miljona. Nadzieje sędziwego wodza 
partji prawie się ziściły, 

W r. 1911, a więc przed rokiem, 
liczba członków partji wynosiła 886 
tysiący. W ciągu roku ostatniego 
liczba ta wzrosła o 188 tysiące i do- 
sięgła podanej powyżej cyfry. 

Należy zauważyć, że wzrost lioz- 
by zorganizowonych kobiet jest szyb- 
szy, niż mężczyzn, i daje 21 proc. za 
rok ostatni (sami. mężczyźni dają 
rocznego wzrostu 15,2 proc.) Z ogól- 
nej liczby 970 tys. członków na ko- 
ty Baja | 2 180.871, 

ogóle organizacja kobiet rozwi- 


sie znakomicie. Pismo kobiece 


bie 
ja 


„Gleichheit* ma 107,000 prenumera- 
to: 


rów. ! 

Liczba socjalistycznych posłów 
do parlamentu wzrosła z 58 na 100. 
Liczba posłów sejmowych wzrosła o 
36 i wynosi (we wszystkich sejmach 
niemieckich) 224. 

Dzienników partja liczy obecnie 
86, z których część drukuje się w 59 
drukarniach partyjnych. Liczba abo- 
nentów wynosi 1,4 miljona (o 171.000 
więcej, niż w roku poprzednim). 

Dochody z ha zc podnio- 
sły się z 7,8 mil. marek na 8.8 mil. 
marek, zaś z ogłoszeń — z 5,8 mil. 
marek na 6.8 mil. marek. 

Partja ma własne centralne biuro 
prasowe, które zwłaszcza podczas 
wyborów oddało znakomite usługi, 
utrzymanie tegoż kosztowało partję 
78,000 marek. 


Centralny organ partyjny „Vor- 


wärts“ miał 165,000 prenumeratorów 
i dał partji 307,000 marek dochodu 
w r. 1811. 

Naukowe pismo „Neue Zeit* ma 
10,000 prenumeratorów, a humory- 
styczne „Der wahre Jacob“ 380,000 
prenumeratorów (daje 52,000 m. czy- 
stego zysku). 

Organizacja młodzieży w ostat- 
nich czasach zwracała na siebie spe- 
cjalną uwagę kierowniczych sfer par- 
tyjnych, zwłaszcza, że różne organi- 
zacje klerykalne i „narodowe* wytę- 
żają wszystkie swe siły dla konku- 
rencji ze socjalistami na tem polu, a 
rząd pruski przeznaczył specjalne 
sumy na poparcie tych klerykalnych 
organizacji. Zupełny sukces uwień- 
czył usiłowania partji. 

Dochody partji (centralnego za- 
rządu) wyniosły w roku sprawozdaw- 
czym prawie 2 miljony marek. Nie 
bacząc na olbrzymie wydatki wybor- 
cze (910 tysięcy), rok finansowy 
zakończono zupełnie pomyślnie, 

Podkreślić należy jeszcze kolo- 
salny wzrost związków zawodowych, 
t. zw. „wolnych“, liczących obecnie 
2,4 miljona członków; miały one w r. 
1911 77 miljonów marek dochodu. 


Generał Nagi. 


Smierć generała Nogi u trumny 
mikada jest jednem z tych zjawis 
tajemniczych, których dusza europej- 
czyka niezdolna jest zrozumieć. 

Może bohaterski generał japoń- 
ski zrobił sobie harakiri z żalu po 
stracie dwuch synów w wojnie rosyj- 
skiej — żal nurtował jego duszę dłu- 
go, aż przemógł wreszcie nawet tę 
żelazną naturę? 

Może wraz ze śmiercią Mutsuhi- 
toa Nogi ujrzał odchodzącą w prze- 
paść wieków starożytną Japonję? 

Marezuko Nogi urodził się r. 1840 
w Osace, R. 1871 został majorem, w 
r. 1877 przy uśmierzaniu rokoszu w 
Satzunie, dwa razy ranny, został ofi- 
cerem sztabowym w brygadzie Ku- 
mamoło. 

Od r. 1880 był pułkownikiem, od 
r. 1885 generałem. W r. 1885 pojechał 
do Europy i po powrocie dowodził 
różnemi brygadami, ale w r. 1892 za 
samowolę przeszedł do rezerwy. 

W r. 1901 powtórnie przeniesio- 
no go do rezerwy, ale w r.1904 otrzy- 
mał dow. nad 3 armją przeciw Rosji, 
zdobył d. 2 stycznia r. 1905 Port 
Arthura i w początkach marca ob- 
szedł prawe skrzydło rosyjskie pod 
Mukdenem. 

Pod Portem Arthura stracił o- 
bydwuch swoich synów. 

Samobójstwo, jakie wraz z żoną 
popełnił, zwane harakiri, polega na 
rozcięciu brzucha nożem, od strony 
lewej do prawej, poczem samobójca 
podeina sobie gardło, Harakiri o- 
czyszcza samuraja z wszelkiego nie- 
honórowego czynu." Nieraz samuraj 
dostawał rozkaz zrobienia sobie ha- 
rakiri. Spełniano to samobójstwo w 
otoczeniu przyjaciół w pokoju, wybi- 
tym białą (żałobną) materją. 

Po przecięciu brzucha przyjaciel 
ścinał skazanemu głowę. 


Pogrzeb Yrchlicky ego, 


W sobotę, z wielka uroczysłościa 
odbył się pogrzeb zwłok poety Jaro- 
sława Vrohlicky'ego. 
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. Nad grobem przemawiali bur- 
mistrz Grosz, dziekan Krausz, profe- 
sor Mahat, literat Kvapil i in. 

swięg umiejętności, rada na- 
rodowa i rada Pragi otrzymały ol- 
brzymią liczbę kondolencji z kraju 


i Soy. 
adeszło mnóstwo  telegramów 
z całej Polski, kilkanaście z War- 


SZAWY. 

Taty też depesze z Paryża. 

W pogrzebie brało udział grono 
polaków s dead 

Wogóle pogrzeb był wielką ża- 
łobną manifestacją narodową. Na cze- 
le olbrzymiego orszaku postępowali 
przedstawiciele instytucji naukowych, 
iministerjum oświaty, władz cywil- 
nych, konsulatów, zgromadzeń i t. d. 


Mały fletu. 


Człowiek je na 
umrzeć. 


to, aky 


Dawne przysłowie: „Człowiek ży- 
je nie po to, aby jeść, lecz je po to, 
aby żyć*—uznane zostało przez nau- 
kę za nietrafne, i dzisiaj należałob, 
je zastąpić przysłowiem: „Człowie 
je po to, aby umrzeć“. | 

Angielska gazeta „Daily Mirror* 
urządziła ankietę w sprawie kar- 
mów i zwróciła się Ao uczonych zod- 


wiedniemi pytani 
gi Z odpowiedi ch mężów nauki 


można uczynić następujące wnioski. 

Herbata i kawa — straszne alko- 
loidy, rujnujące system nerwowy 
Alkohol nawet w sę zró dozie 
— jest trucizną zgubnie oddziałującą 
na trawienie. Piwo wywołuje 
dagrę, wino — chorobę śledziony. 
Woda szkodliwą jest z tego powodu, 
że rzadko bywa czystą, a oprócz te- 
go zawiera sole mineralne, powodu- 
jące choroby nerek. Mleko należy 
do najbardziej niebezpiecznych napo- 
jów, gdyż w niem zawierają się czę- 
sto bakterje tyfusu, suchot i szkar- 
latyny. 

Owoce pokryte są rojami zaraz- 
ków, krochmal zawarty w mące 
szkodliwy, bo człowiek nie posiada 
odpowiednich narządów, by go prze- 
trawić. Cukier staje się przyczyną 
choroby cukrowej, reumatyzmu i po- 
dagry. 

Mięso uważane jest za szkodliwe 
z wielu względów. 

Ryby trują człowieka. Jaja trud- 
ne są do trawienia. 

Jarzyny przegotowane—są bala 
stem trudnym do strawienia. 

Słowem, że wszystko, co jemy, 
Jent dia nas szkodliwem, i podziwie- 
nia 
dotychczas żyje na świecie! 


Wiadomości ogólne, 


© Pelrona macierzyń- 
stwa. W sferach rządowych, jak 


pisze „Nowoje Wremia*, poruszono 
sprawę ochrony macierzyństwa. Spra- 
wa ta weszła na porządek dzienny 
wobec tego, że ostatnie dane staty- 
styczne wykazują, iż śmiertelność 
dzieci w Rosji w niektórych miejsco- 
wościach RA 4 procent, 

Sprawą walki ze śmiertelnością 
wśród dzieci zajmie się specjalna ko- 
misja przy ministerjum spraw wew- 
nętrznych, pod przew. naczelnika 
gro vango zarządu do spraw gospo- 

arki lokalnej, Anciferowa. Pomiędzy 
innemi istnieje projekt założenia w 
Petersburgu centralnego instytutu 0- 
pieki nad matkami i ich dziećmi, In- 
stytut ten będzie udzielał z jednej 
strony wskazówek, co do opieki nad 
położnicami oraz niemowlętami, a z 
drugiej będzie gromadził dane staty- 
styczne i badał środki walki ze śmier- 
telnością wśród dzieci. 

„Nowoje Wremia* dowiaduje się 
że projekt ten jest bardzo blizki wy- 
konania, ponieważ wysokie sfery wy: 
raziły życzenia, aby przyszłemu in- 
stytutowi ofiarować plac skarbowy w 
jednej z najzdrowszych dzielnic Pe- 
tersburga. 

O Walka z nierządem. — 
Przy ministerjum spraw wewnętrz- 
nych toczą się obecnie narady spec- 
jalnej komisji międzywydziałowej w 
sprawie walki z nierządem, Szczegó- 


godną jest rzeczą, że człowiek 


U 
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łowy referat w tej sprawie przedsta- 
wił Anciferow, który proponuje przed- 
sięwzięcie środków, opracowanych na 
ostatnim zjeździe w sprawie walki 
z nierządem, a mianowicie: zamknię- 
cie domów publicznych, zniesienie 
restauracji i bezpłatną pomoc lekar- 
ską. Projekt ustawy w sprawie wal- 
ki z nierządem przedstawiony będzie 
4 Dumie państwowej, 

© g Finlamsij:. W memorjale, 
dołączonym do preliminarza minister- 
jum spraw zagranicznych podano 
wiadomość 0 utworzeniu specjalnej 
komisji, celem omówienia sprawy 
pociągnięcia Finiandji do udziału w 
wydatkach ogólnopaństwowych. 

O Sprawy więzienue. Głów- 
ny zarząd więzienny, ulegając życze- 
niom, wyrażonym przez większość 
trzeciej Dumy w sprawie rozszerze- 
nia budynków więziennych i budowy 
nowych, opracował projekt zbudowa- 
nia w państwie 8 nowych gmachów 
Aa dą Koszt budowy obliczo- 
ny został na 15 miljonów rubli. 

O Koviety w favrykach.— 
Ministerjum handlu i przemysłu za- 
mierzą wnieść do Dumy projekty w 

"sprawie kobiet i dzieci pracujących 
w fabrykach, skrócenia dla nich dnia 
roboczego, zmiany artykułów kar- 
nych ustawy przemysłowej, utworze- 
nia osobnych sądów dla spraw u- 
bezpieczeniowych, odszkodowania ro- 
botników za nieszczęśliwe wypadki; 
dalej projekty: o własności przemy- 
słowej, znakach fabrycznych, popie- 
raniu żeglugi handlowej, ulepszeniu 
dróg wodnych i portów, przeznacze- 
niu sum na badania i czynności wy- 
wiadowcze w zakresie nowych tere- 
nów złotodajnych, wreszcie szereg 
Praw, dotyczących przemysłu zło- 


Ze świata. 


[) Kara śmierci. Z Tarmowa 
donoszą: Przed sądem przysięgłych 
toczyła się rozprawa przeciwko 69 
letniej Annie Cudakowej, która we- 
spół ze swojemi córkami Anną i Ka- 
tarzyną w Kadgoszczy śpiącego męża 
swojego Franciszka oblała naftą i 
podpaliła. Franciszek zmarł dnia 
następnego. Annę Cudakową skaza- 
no na karę śmierci przez powiesze- 
nie. Obie córki uwolniono. 
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O Morskie Oko. W piątek, 
przypadała 10 rocznica rozstrzygnię- 
cia sporu o Morskie Oko. Tow. ta- 
trzańskie urządziło z tej okazji wczo- 
raj o godz. 2 po południu zebranie 
publiczne w schronisku Tow. tatrzań- 
skiego przy Morskiem Oku — bez 
względu na pogodę. 


Z Cesarstwa, 


A Zamjście. W pobliżu Bach- 
mutu w kopalniach wynikło zajście 
pomiędzy robotnikami a policją, ra- 
niony policjant i robotnik. 

A Napad nażagłowiee. Pod 
Dofinówką grabieżcy napadli na żag- 
lowiec, zamknęli załogę i ograbili 
podróżnych. 

A Zamach dynamitowy,. W 
Aleksiejewie wysadzono dynam. dom 
właściciela kopalń  Czeredniczenki. 
Zburzone dwie ściany, sufit, podłoga. 
Ranny właściciel i jego siostra. 

c Łodzią przez oczen, W 
tych dniach do Petersburga przybyli 
oryginalni żeglarze z Ameryki. Prze- 
byli oni ocean Atlantycki w zwykłej 
łodzi motorowej. Podróż swoją roz- 
poczęli oni 2 lipca n. st., wyruszając 
z miasta Detrnat. Przystanki mieli 
w Nowym Jorku, Kingstownie (Irlan- 
dja), Kilonji, Amsterdamie i Osten- 

zie. 

A Oświadczenie Bakaja. 
Bakaj w gazecie moskiewskiej „Utro 
Rossii“ w odpowiedzi na czyniome 
mu zarzuty, oświadcza, że już od 
czterech lat niema żadnych stosun- 
ków ani z rewolucjonistami, ani też 
z policją. Insynuacje, jakie ukazały 
się w ostatnich czasach są fantazją 
niewiadomego autora. 

Nie pochodzą one z kół rewolu- 
cyjnych, ponieważ w wydawnictwach 
rewolucyjnych nic podobnego nie za- 
mieszczono. 


Wiadomości krajowe, 


+ Z kolei warsz -wiedeń- 
skiej. Dyrektor kolei warsz.-wie- 
deńskiej w okólniku do naczelników 
wydziałów zalecił przyjmować na 
kolej tylko kandydatów, posiadają- 
cych wykształcenie średnie lub wyż- 


sze. Wynagrodzenie osób z wykształ- 
ceniem średniem w pierwszym roku 
służby wynosić ma 600 rb. rocznie, 
wynagrodzenie osób, posiadających 
wykształcenie wyższe — 800 rb. Po 
roku, 0 ile nowo przyjęci urzędnicy 
nie otrzymają miejsc etatowych, ma- 


ją być usuwani, o ile zaś dostaną e- 


tat, wynagrodzenie osób z wyksztal- 
eeniem średniem podniesióne ma być 
z 600 rb. do 800, wynagrodzenie zaś 
osób z wykształceniem wyższem z 
800 rb. do 1,080 rb. 

W pierwszym roku pracy na ko- 
lei wszyscy świeżo przyjęci pracow- 
nicy powinni być obeznani ze wszyst- 
kiemi czynnościami wszystkich sek- 
cji wydziałów, w których pracują: 

Od d. 1 stycznia r. b. do chwili 
obecnej opuściło kolej wiedeńską w 
związku ze skupem jej przez rząd — 
658 osób. 

+ Zjazd inspektorów fal- 
pyczryň. W celu rozpatrzenia 
całego szeregu spraw miejscowych, 
pozostających w styczności zx mają- 
cem być wprowadzonem prawem 0 
ubezpieczeniu robotników, odbędzie 
się w Warszawie zjazd inspektorów 
fabrycznych z udziałem przedstawi- 


cieli od instytucji przemysłowych, 
komitetów handlowych i towarzystw 
ubezpieczeniowych. 


-+ Ńabkunek. W Dąbrowie Gór- 
niczej do mieszkania handlarza byd- 
łem Arona Kożucha, wtargnęło w no- 
cy przez okno trzech zamaskowanych 
opryszków. Zrabowali oni 560 rubli 
cd zegarek z dewizką i gargo- 
robe, 

Napastnicy rozmawiali pomiędzy 
sobą po rosyjsku. 


Ziłeratura i prasa. i 


Z dniem 5 października r. b., 
zacznie wychodzić w Warszawie, u- 
kazując się regularnie co sobota, ty- 

dnik ekonomiczno-społeczny, nau- 

owy i literacki pt. „Swiat pra- 
cowniczyć, jako organ Tow. wza- 
jemnej pomocy poyon handlo- 
wych i przemysłowych w Warszawie, 
rozsyłany bezpłatnie wszystkim człon- 
kom tegoż Tow. . j 

Redakcja i administracja mieścić 
się będzie w siedzibie Tow. wzajem- 
nej pomocy pracowników handlowych 
Ww Wanawe, ul. Slizka M 9, telefo- 
nu 0-10, 


Przed wyborami. 


Zmiany w instrukcji wys 
bOEFCZEj: 


Według nowej instrukcji mini- 
stra spraw wewnętrznych 0 dokony- 
waniu wyborów do Dumy pańswowej, 
kartki wyborcze, na ksórych prawy- 
borcy wypisują nazwiska proponowa- 
nych przez siebie kamsydatów na wy- 
borców, powinny byó sporządzane w 
języku rosyjskim; według tejże in- 
strukcji zawiadomienia imienne ma- 
gistratu o czasie i miaou dokony- 
wania wyborów, mające służyć pe 
wyborcom za legitymacje przy 8 
daniu głosów, powinny być im roze- 
słane razem z blankietem kartek wy- 
borczych przez policją. 

Przepisy te obowiąz i przy 
poprzednich wyborach, j wsku- 
tek specjalnych starań w Królestwie 
Polskiem, 4 zezwolenia władz wyż 
szych stosowany był w tym wagłę- 
dzie inny system. 

Mianowicie blankiety kartek wy- 
borczych, drukowane przez magistrat 
w dwuch Eh al sd — rosyjskim i 
polskim, mogły być wypełniane przez 
prawyborców w języku polskim; so 
się zaś tyczy sposobu wania 
prawyborcom zawiadomień imiennych 
i blankietów NAA WWE — 
zamiast rózsyłania ich przez policje łicję, 


były one wręczane pra 
przez komisje wyborcze obywatel- 
skie. 


Obecnie generał-gubernator war- 
szawski zawiadomił prezydenta mia» 
sta, iż przyjęty poprzednio system 
wydawania prawyboroom zawiada- 
mień imiennych błankietów kartek 
wyborczych przez komisje obywatel- 
skie może być z zezwólenia ministra 
spraw wewnętrznych stosowany i 
przy nadchodzących wyborach, ałe 
tylko wzgłędem prawyborców, nałe- 
żących do kurji ogólnej, wzgłądem 
zaś prawyborców rosjan ma być u- 
trzymany w swej mocy przepis im- 
strukcji, wymagający r łania Zam 
wiadomień imiennych i błankietów 
kartek wyborczych praa policją. 

W kwestji języka, w jakim kart 
ki wyborcze mogą być sporządzane, 
minister spraw wewnętrznych nie 
znajduje promi, aby i obecnie 
przy wypełnianiu kartek wyborczych 


Służąca. 


Przez SKVERINE. 


Tłumaczyła z franenskiego M... 
(Dokończente). 


Dawała mi robotę, a potem zaproponowała 
i służbę u siebie. Ciężko to zacząć pracować 
u inmyćh, gdy się do czterdziestu lat niezależną 
byłol.. Lecz nie miałam wyboru. 

I rozpoczęło się dla mnie życie rajskie. Panj 
Dertigny nie nazywała się tak w owych czasach 
gdyż działo się to jeszcze przed jej rozwodem, 
` Znałam ją jasnowłosą i uśmiechniętą, a tak bar- 
dzo szczęśliwą przytem! A jaka ona dobra była 
dła mnie! Moje serce odżyło! Nikt do mnie nigdy 
nie mówił w ten Sposób, ani nikt ze mną z taką 
nie postępował łagodnością. Po roku byłabym dla 
niej w ogień skoczyła! 

Dartigny się zjawił, szał ogarnął dom cały... 
Odjechała. Poszłam za nią... oczywiście. Bo cóż- 
bym bez niej poczęła? Parę dni później kazał 
mnie pan zawołać i rzekł: 

— Dobrześ postąpiła, Elżbieto, bo ona będzie 
nieszczęśliwa. Czuwaj nad nią, jak tylko będziesz 
mogła najlepiej. Proszę cię o to usilnie... 

Spłakaliśmy się oboje. Podał mi rękę, jak 
równej sobie. I ten tąkże był nadludzkiej dobro- 
ci.. lepszy był, niż sobie to człowiek może wyo- 
brazić i niż to wypowiedzieć potrafi. 

A przepowiednia jego sprawdziła się aż nad- 
to prędko, Leez ona „nie chciała“ być nieszczę. 
śliwą, Cała jej duma sie buntowała, starała się 


wszystkiemi siłami ukrywać to, co myślała i czu- 
ła i przyjmować z niedbałością pozorną to, 00 ją 
w głębi serca najbardziej bolało. Był to jakgdyby, 
panowie łaskawi, pojedynek, któryby wszczęła 
z losem: — zdawaćby się mogło, że widzowie przy- 
glądają się tej walce, a ona nie chce się zwycię- 
żoną okazać. 

Zresztą przyjmowała zadawane jej rany jako 
pokutę, bo nie należała do tych, co zadając dru- 
giemu cierpienia, sami nie cierpią. 

Wreszcie... łudziła się dobrowolnie, zamyka- 
łą oczy, a byłaby najchętniej i obiema pięśćmi 
je zakryła, by nie widzieć!.. Wtedy stałam na stra- 
ży, czuwałam, by się nie dowiedziała tego, czego 
pewna już byłam: do jakiego była stopnia wy- 
szydzana! ; 

Lecz światło przeciska się zawsze. Przeko- 
nałam się o tem, ja, która ją kochałam jak rodzo- 
ne dziecko, cobym własną była piersią wykarmi- 
ła, ja, co odczuwałam ból jej głębiej, niżbym kie- 
dykolwiek własny odczuć była w stanie, widzia. 
łam jaką cierpiała udrękę podejrzeń, a potem tor- 
tury pewności... ! 

Słyszałam jej krzyki, patrzyłam na łzy, 
awydarłam z rąk jej broń, którą ku sobie samej 
zwrócić zamierzała... Bywali w dawnych czasach, 
męczennicy, których dzikie zwierzęta pożerały: 
oni mniej od niej cierpieli! 

Zrobicie ze mną co zechcecie, panowie przy- 
sięgli: stara jestem, więc mi to obojętne! Ale jeś- 
li mie zostanę dzisiaj wysłuchana, to co się sta- 
nie z panią, z tą moją panią ukochaną? 

Gwałtowne łkanie wstrząsnęło Elżbietą Ru- 
chon, upadła ma ławę. Kteś usunął się z drugiego 
rzędu krzeseł w głąb sali, między publiczność. 

Oskarżona powstała, wycierając eczy grubą 
chustką. 

— Otóż dalej tak było. W okolicy mieszkała 
pewna cudzoziemka, kształcąca się w malarstwie, 


yły drukowane z tłumaczeniem tak- 


którą moja pani obsypywała dobrodziejstwarń. 
Przyszła ona pewnego razu w nieobecności tej 
mojej biedaczki do domu naszego, odnosząc ja 
kieś album. Pan Dartigny, dowiedziawszy się o jej 
przybyciu, kazał mi ją zaprowadzić na górę də 
swojej pracowni. 

Po chwili musiałam pójść poszukać czegod 
do sąsiedniej ubieralni mojej pani... Doprawdy, 


przysiądz mogę, że nic złego nie przypuszczałam - 


sądziłam, że uszanuje przynajmniej własny dach, 
I słyszę, jak ona mówi: „Nie, nie można, —tutaj nie 
byłoby bezpiecznie!* — a on na to: „Ależ tak 
koniecznie!* Obok pokoju tamtej, to będzie pysz- 
nė!“ Postąpiłam naprzód, chcąc, by mnie usły 
szeli, radabym była się pokazać, by nie dopuścić 
do tego łajdactwa. I widzę ich nie tylko obok, 
lecz w samym pokoju mojej pani! Tak, w jej 


własnym pokoju, słyszycie mie? — w jej wie | 
r 


snym!... 
Krew uderzyła mi do głowy. Wzięłam rewoł 
wer ze stołu i wystrzeliłam. 


Elżbieta Ruchon została uniewinniona i oto 


idzie wolno przez ciemne ulice miasta, namyśła- 
jąc się, czy ma się udać za swoją panią, którą 


| 
faj 
wyniesiono przed chwilą omdlałą z sali rozpraw? ` 


Ach? jakżeby chętnie to uczyniła, tyłko nie wie, 
czy może? Czy jej tem krzywdy nie wyrządził 
Lepiej iść dalej. Na końcu ulicy jest most, a pod 
nim zapomnienie... í 

Lecz jakaś postać męska wysuwa stę z otw 
nia, zbliża się ku niej... jakaś dłoń bierze ją za rękę. 

— Pan? Skąd pan tutaj? Skąd? i 

— Chodźmy do niej, Elżbieto, skoro była ta . 
ka nieszczęśliwa... 


{ 


= dawałby on pewności, 


[i 


na wynik wyborów, co 


4. 


stu rosyjskiego na "języki miejsco- 
cowe*, z tem jednak zastrzeżeniem, 
żeby „państwowy język rosyjski był 
dominującym* i żeby „języki miej- 
scówe*, w danym razie polski, nie o- 
siągał | znaczenia równorzędnego z 
rosyjskim. 


kokowęaew—Satiecr. 


„Gołos Moskwy“ donosi, iż pre- 
mjer Kokowcew zwrócił uwagę p. 
Sablerowi na nieodpowiedniość cyrku- 
larza przedwyborczego Synodu, po- 
czem p. Sabler rozesłał nowy cyrku- 
larz, zaleoająoy biskupom ostrożność 

aniu 


e Day duchownych kandy- 


Nowy cyrkułarz nie wywarł po- 
żądanego a galę wobec ozego pre- 
mjer zwrócii się powtórnie do syno- 
du z prosba o przedsięwzięcie środ- 
ków, słów duchownych w IV 
Dumie było niewiele. 


Zydzi a wybory, 


Wśród żydów warszawskich ist- 
nieje 6 kierunków „porwozce (0 
partjach wobec br organizacji 

ówić tu nie można), a mianowicie: 

ojonalistyczny, sjonistyczny, asy- 
milatorski, lu W WOLOMO KATODY i 
socjalistyczny (bundowski). 

Przedstawiciele aż kierunków 

litycznych różnią się pomiędzy 80- 
zasadniczo w poglądach na naj- 


ważniejsze zagadnienia polityki naro- 
dowej żydów, a temba sy na Spra- 
wą taktyki wyborczej czas nad- 
chodzących wyborów do Dumy. 


Demokraci — ludowcy. 
Kółko owskiej inteligencji ra- 
dykalnej w Warszawie, o | Paron 
politycznych zbliżonych do rosyj- 
skich „narodników* i posiadającej 
 Moznych zwolenników i u nasi w 
Cesarstwie, w sprawie wyborów do 
z Królestwa Polskiego zajęło 

stanowisko następujące: 
„Ltdowcy powinni skorzystać ze 
sposobności przeprowadzenia posła 
da z Królestwa Polskiego, a to 
wnie dlatego, aby stworzyć prece- 
ens, iż żyd może posłować z Kró- 
lestwa. Dotychczasowe wybory do III 
Ramy, we A e razu jie 
wybrano ży wytworzyły przeko- 
nanie w szerokich masach ludności, 
że żyd nie może być posłem z Kró- 
Jestwa. Wygląda to na nowe moralne 
«Wet ai praw ludności żydow- 
ej*. 


„Z drugiej jednak strony szanu- 
jąc głąboko uczucia narodowe ludu 
polskiego, uznając jego prawo, jako 

arza na ziemi polskiej i uwa- 

jąc, że gdyby ze stolicy kra- 

ju wybrany został nie polak, to 

byłoby obrazą uczuć narodowych 

polaków, ludowcy żydowscy zada- 

walniają się wyborem posła Żyda x 
innej miejscowości Królestwa”. 

„Jednakże wyrzekając się możno- 
ści wyboru posła żyda z Warszawy 
ludowcy żydowscy nie wyrzekają się 
możności oddziaływania na to, kim 
nz ów poseł-polak z Warszawy. 
Z tego powodu wszelkie bloki wy- 
borcze z narodową demokracją lub 
stronnictwem polityki realnej ludow- 

cy żydowsy uważają za wykluczone. 
Pożądanym byłby dla ludowców ży- 
dowskich poseł z lewicy; w ruzie nie- 
bezpieczeństwa, iż wybrany zostanie 

narodowy demokrata lub realista, 
zgodzą się oddać swe głosy postę- 
powcowi*. 

„Nie jest dla nich obojętna rów- 
uież osoba kandydata niezależnie od 
jego przekońań; człowieka bezbarw- 
nego nie cheieliby popierać, gdyż nie 

że pracować 
będzie z korzyścią dla kraju. Niedo- 
dęstwo takiego bezbarwnego posła 
przypisanoby potem wpływom żydów 
Wiołob niezawodnie 
wpłynęłoby na pogorszenie stosun- 
ów HOERA Eyo Riok“ 
7 „Powołując się na to, że wszy 
tkie stolice krajów europejskich wy- 


| syłają do parlamentów posłów postę- 


| nadzieję, że 


powych ludowcy żydowscy wyrażają 
wybór EB do 

Dumy z Warszawy zrobiłby wyłom 
‘w dotychczasowej praktyce wybiera- 
mia narodowych demokratów i zapew- 


| niłby mandat warszawski postępow- 
| com na długie lata“. 


„Dążą do tego ludowcy żydow- 
gcy w interesie nietylko żydów, ale 
"w interesie kraju calego“. 


W 


à 
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ha Litwie. 
W Kownie wykreślono z list wy- 
borczych adw. Gruzenberga, 
Purism icw:oż, 


Puriszkiewiez, jego ojciec i zięć 
Ti Poncet, zostali wykreśleni z list 
wyborców m. Kiszyniowa. 


przedstawienia dla naszych 
prenumerałorów. 


Na a2-gie z rzędu przedstawienie w 
tym sezonie dla prenumeratorów na- 
szych, które odbędzie się w teatrze 
Popularnym 


we środę 18 Bb. m. 


wybraliśmy podniosły utwór w 1 ak- 
cie Wyspiażakłogo rj t. 


PIEŚŃ, 


oraz wyborną i nader wesołą komedję 
kontuszową w 8 aktach J.I. Kraszew- 


skiego p. t. 


Miód Kasztelański. 


rysy za roya go takowy z ò- 
n renumeraty, na aó moż= 
na w administracji n TEA MAMIR, 
po następujących cenach: 


Loże po rb. 1 kop. 80. 
Krzesła w 1,218 . . 60 kop 
» 4, 6, 61 7 48 , 
5 8,9,10,11i12 42 „ 
R 13, 14 1 16 . 37, , 
c 16, MAI. 88 
S ozostałe . 1; oj” 
E oczne bliższe. 40 , 
» dalsze. « s» « 82 „ 
b najdalsze.  . 25 p 
Balkon 1 rzędu . „, . 8% „ 
i SE8 ud VTE i 5 
g Ai wś 04 6 8879 
ý A O 6013009 
Galerja numerowana. . 20 , 
5 nienumerowana. 12 , 


Szatnia i programy bezpłatnie. 


Z sali obrad. 


Z klubu rzemieślniczezo. 


Onegdaj wieczorem w lokalu 
własnym przy ulicy Wólczańskiej 
Ne 28 odbyło się ogólne zabranie 
członków klubu rzemieślniczego przy 
udziale 120 osób. 

Zagaił posiedzenie / wiceprezes 
Tow. p. Nusbaum, który odczytał o- 
becnym porządek dzienny i w krót- 
kich słowach wypowiedział się o za- 
sługach zmarłego inżyniera Jana Kir- 
szrota, który był jednym z założycieli 
klubu, 

Obecni uczcili pamięć zmiarłego 
przez powstanie. 

Następnie w ten że sami sposób 
uczczono pamięć zmarłych członków 
Rusaka i Lipca, poczem na przewog- 
niczącego obrano dra Feliksa Prasz- 
kiera, który ze swej strony zaprosił 
na asesorów pp. inżyniera Lówego, 
d-ra Rusaka, Winera i Sżełubiń- 
skiego. 

Sekretarz Stow. p. Leon Lipszyc 
odczytał protokuł z poprzedniego ze- 
brania, oraz sprawozdanie z działal- 
nóści Stówarzyszenia za ubiegłe 6 
miesięcy. 

Że sprawozdania okazuje się, iż 
z powodu braku gotówki Stow, nie 
było w stanie wypełnić uchwał po- 
przedniego ogólnego zebrania. 

d czasu otwarcia bibljoteki wy- 
pożyczono 340 książek w jężyku pol- 
skim, oraz 178 w języku żydow- 


Poczytność książek w języku 
polskim tłomaczy się tem, iż sami 
członkowie-rzemieślnicy mało zajmu- 
ją się czytaniem książek, które na- 
tomiast znajdują wiele zwolenników 
wśród rodzin stowarzyszonych, a na- 
leży zaznaczyć, że rodziny te prze- 
ważnie nie znają żargonu i wolą czy- 
tać w języku polskim. 

Po krótkej dyskusji zatwierdzono 
sprawozdanie. 

Inżynier Lebenhaft w imieniu za- 


rządu, by upamiętnić śmierć Jana 
Kirszrota zaproponował zaaprobować 
uchwały z poprzedniego zebrania, a 
mianowicie: 1) zawiesić portret zmar- 
łego w lokalu Stow.; 2) bibliotekę 
Stow. nażyać imieniem zmarłego i 3) 
by powiększyć  bibljotekę, zwięk- 
zi bę opłatę na nią do 50 kop. na 
rok. 

Po długiej dyskusji projekt ten 
przyjęto i jednocześnie zebrano na 

ibljotekę wśród członków 60 rb. 
wania rozważano projekt in- 
żyniera Gliksona w kwestji utworze- 
nia kasy wsparć na wypadek mier- 
ci jednego z członków. Projekt ten 
został przyjęty. 

Stosownie do porządku dzienne- 
go uzupełniono komplet członków za- 
rządu, oraz komisji rewizyjnej. 

Na członków zarządu powołano 
pp. d-ra Feliksa Praszkiera, inżynie- 
ra Lewego, Likiermana i Maliniaka, 
na członków komisji rewizyjnej p. 
Kaźmierskiego, a na zastępóę p. Je- 
SZK - 

W końcu postanowiono przyjmo- 
wać składki członkowskie ©0 mie- 
sią 

O godz, 2 po północy posiedzenie 
zamknięto, 

(b) 


r) Sprawy miejskie. W 
sobotę ubiegłą odbyło się w magi- 
stracie specjalnie zwołane zebranie, 
A sprawie porządku zakła: 
ania linji elektrycznych. Obecni 
byli: zastępca poliomajstra kapitan 
iaczkow, inżynier BU bornjalny p: 
Waliński, starszy architekt miejski 
p. Nebelgki, łódzki inżynier miejski 
p. Bzowski, dyrektor tramwajów nie 


= 
= 


skich inż. Witkowski, dyrektor miej- 
skiej sieci telefonicznej inż. Jasiński 
i radny miasta p. Richter. 

Główny zarząd poczty i telegra- 
fu zwrócił się do gubernatora piotr- 
kowskiego z zawiadomieniem, w któ- 
rem zwraca uwagę, że z powodu 
zbyt małej przestrzeni pomiądzy dru- 
tami linji tolefonicznych, telegraficz- 
nych i warnwajowych w Łodzi, mog- 
liwe jest spiałacia drutów, które 
spowodować może nieszczęśliwe Wy- 
padki ż ludźmi. 

Gubernator piotrkowski polecił 
utworzyć ORLA 
przedsięwzięcia środków  zabezpie- 
ozenia abonentów telefonicznych przed 
możliwem niebezpieczeństwem. 

Na zcbraniu sobotniem omówio- 
no kilka wniosków, które obowiązy- 
wać mają wszystkie instytucje miej- 
scowe, przeprowadzające linje elek- 
trycznę. Dla dalszego omówienia tej 
sprawy wybrano podkomisję, która 
zajmie się opracowaniem odnośnych 
instrukcji obowiązujących. Do komi- 
sji tej weszli inż, miejski p: Bzowski, 

yrektór tramwajów elektrycznych 
. Witkowski i dyrektor telefonów 
inż, Jasiński. 

= (0) < wystawy. Pomimo 
niepogody, m chwilami ulewnego 
deszczu, przez cały dzień wczorajszy 
ruch na wystawie rzemieślniczo- 
| arie był bardzo ożywiony. 

fe wszystkich pawilonach był taki 
ścisk, że trudno było przejść. Wed- 
ług ROT eocen, os obliczeń, wczo- 
raj jas ziło wystawę około 10000 
osób, 

Zapowiedziana na wozoraj zaba- 
wa pod nazwą „Święto pracy* nie 
doszła do skutku, z powodu niepo- 
gody. Termin zabawy p. n. „Święto 
pracy“ będzie ogłoszony przez komi- 
tet wystawy. 

Wczoraj przyjechało do Łodzi 
kilkunastu rzemieślników, w celu 
zwiedzenia wystawy rzemieślniczo- 
przemysłowej. Dla przybyłych rze- 
mieślników oraz miejscowych dr. B. 
Łuczycki wygłosił odczyt z dziedzi- 
ny hygieny zawodowej. Nad odczy= 
tem wywiązała się bardzo ożywiona 
PEEN ri której szezegóły podamy 
w najbliższej przyszłości. 

= (f) Wystawa ońbrazów.— 
W kołach artystycznych łódzkich po- 
wstał projekt zorganizowania wysta- 
wy obrazów celem zapoznania Łodzi 
ze współczesnem polskiem malar- 
stwem. W tym celu organizatórzy 
wystawy w osobach p. p: Endego, 
Przyby. go, Pietkiowicza, Radwań- 


specjalną, dla b, 


NB 212, 


skiego i Szczyglińskiego zwrócili się 
do najwybitniejszych przedstawicieli 
sztuki polskiej 6 nadesłanie swych 
prac. Ponadto urządzony będzie 
cykl pogadanek — odczytów ż dzie= 
dziny sztuki jak czystej tak 1 sto= 
sowanej przez fachowców - prolegen= 
tów, współudział których komitet 86- 
bie zapewnił. 

Otwarcie wystawy nastąpi w koń: 
cu października. 

= (b) Gpiacanie podat ów. 
W celu udogodnienia płacącym po- 
datki państwowe, Qubornatór piotr- 
kowski wydał rwzporządzenie do kas 
miejskich i powiatowych, aby każdy 
z sekretarzów miał prawo Inkasować 
podatki na miefsou od płatników. 

W tym celu sekretarze będą za- 
opatrzeńi w odpowiednie  kwitar- 
jusze. 

<= (0) Zawienwanie wypłat. 
Donoszą tu z Dźwińska, że zawiesiła 
tam wypłaty irma Apter. 

Pasywu wynoszą przeszło 160,000 
rubli, angażowani są niemal wy- 
łącznie fabrykanoi łódzcy. 

w (y) takor hanela. Na 
daną przez gminę żydowską pro bę 
o pozwolenie prowadzenia 
gerse żydów przed świętami na ulic 

schodniej oraz Średniej do Wol- 
borskiej prezydent nadesłał odpo- 
piedź odmowną. 

= () Drugie gimnazjum. 
W tych dniach rozpoczęte będą ro- 
boty prz aa trenis lokalu 
now. mnazjam rgądowe rzy 
ul. Digte N 20, A ukóbewone sata. 
ną w oia 

Kurator warsz, ò 


u sześciu tygodni. 
naukowe- 
go zatwierdził kosztorys przebudowy 
w sumie 6000 rb. 
= (r) Howe Stow. Piotrkow- 
ska komisja gubernjalna do spraw 
Stow. i związków, zatwierdziła nastę- 
pujące ustawy: „Stow. szerzenia 0- 
światy im. Bolesława Prusa*; „Stow. 
wzajemnej pomocy na wypadek śmier- 
ci „Opatrzność*; „Stow. opieki nad 
biednemi dzieómi żyd. w Łodzi i na 
Bałutach": oraz nową ustawę „Stow. 
wzaje pomocy pracowników han- 
dlowych i przemysłowych. 
== (8) £ niedzieli. 
SZA Rie o ujemnie wpłynęła na 
rezultat finansowy dnia kwiatka, u- 
rządzonego na korzyść „Gniazda*, 
Również wszystkie zabawy na 
świeżem powietrzu, zapowiedziane na 
tę wożorajszy, nie mogły się od- 


= (r) Łódzkie ohrześcjań- 
skie Tow. dohroczynności. — 
W nadchodzący piątek, t. j. dnia 20 
b. m, w łódzkiem chrześcjańskiem 
T-wie dobroczynności odbędzie się po- 
siedzenie zarządu, na którem rozpa- 
trywane będzie opracowane przez 
kancelarja sprawozdanie z działalno- 
ści T-wa za rok ubiegły, oraz sprawa 
ogólnego zebrania członków T-wa. 
a zebraniu tem zapadnie uchwała 
ogłoszenia sprawozdania drukiem. 
= (r) FPozbywanie się dzie- 
ei. Pod lokalem gminy żydowskiej, 
mieszczącym się na Nowym Rynku 
nr. 6 od aA już czasu zdarzały 
się wypadki podrzucania dzieci nie- 
wiadomych rodziców. Gmina dzieci 
te oddawała na wychowanie na koszt 
W AE 
W ostatnich czasach podrzucanie 
dzieci zdarzało się tak często, iż gmi- 
na znalazła się w kłopotliwem polo- 
żeniu. Postanowiono zatem wyświe- 
tlić, czy owo podrzucanie nie jest 
czynem zawodowych 
stwierdzono że procederem tym zaj- 
muje się niejaka Perla Ch. z Chobhna. 
Wezwano ją i zagrożono, iż jeżeli 
okey dzieci powtarzać się bę- 
zie w dalszym ciągu, Zarząd zawia- 
domi o powyższem władze palira. 
Ch. przyznała się do podrzucenia 
8 dzieci. Mimo to zdarzyły się po- 
nównie '2 wypadki podrzucenia nie- 
mowiąt. Zarząd dowiedział się, że 
czyn ten popełniła Eda kobieta 
0 


Wozoraj- 


zamieszkała przy ul. Solnej, 
Zawezwano ją zmuszono da 
odebrania niemowląt z powrotem. 
Obecnie gmina ogłosiła, iż nie 
bierze na siebie odpowiedzialności za 
podrzucone dzieci. 


WYPADKI 


- ) Atak sercowy. Przy 
ul. Zawadzkiej nr. 27, dostała ataku 
sercowego Salomeja Janowska, żąna 
kupca, lat 3%, 


== 


andlu ' 
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= (r) Młoty uciekinies, W 
tych dniach aresztowaho w  hotólu 
„Rosju* w Rydze 14 letniego chłop- 
oa który przedstawi} paszport na 
imię Władysława lrawea: 

Chłopiec oświauczył, ġo mioszkał w 
Łodzi przy wuju, u toruz jedzie abv 
odwiodzić krownych w Libawie. Aha- 
leziono przy nin 80 rb, 20 starych 
monet, GWe nożo i itne drobnostki. 

Gdy przywieziona chłopca do bo- 
dzi okazajo sin te jest io syn rewi- 
rowegy 1 fruiru, Leon Mastjan, Afi- 
brał oñ ojcu 40 rb, i uciekł do Rygi, 
aby wsitąjie ua służbę oOokrętową, == 
Paszport na imię Kruwca kupił od 
jakiejgoś elHopCn za 6U kop. 

= (b) Mamacy bkaniyckio. 
Onógiaj, ug. 12 w nocy niowykryci 
złoczyBcy uapndli uu robotnika Jana 
Każmierekieguo 1 zrabówali mu całą 
żtycudniówkę w sunie 9 rb. y 

Ponos wieczora 0 8 godzinie nn- 
padnięto ra rogu Wschodniej i Po- 
żuuniowcj, na Rytke Pomerano i zra- 
bowono 4 rb. gotówką, paszport, 
wakti i wartościowe papiery. 

Gdy P. wszczęła alarm, prze- 
chodnie przy pomocy policji ujgli 
zładriejn.Jak się okazało był to 14-letni 
Wiliolin Trelpacki. 

= (p) kbapauy. Przy ul Baza”- 
nej At 1, napadnięto na kelnera, Jó- 
zolu Karskiego, lat 19 i zadano mu 
tupun narzędziem cztery rany w 
Blow 

— Na Górńym rynku, nieznani 
napastnicy napadli na trzech pracow- 
ników fabrycznych: Ignacego Grze- 
AA ty ntoniego Lówandow-= 
sklogy i Olttera i zadali im szereg 
ran nożami. 

— Na Bałuckim rynku, napad- 
mięto ma tkacza, Rafałn Iłerszsilbetn 
i zadano mu nożem głęboką ranę w 
klatkę piersiowa, 

Wë wszystkich powyższych wY- 
padkach, pierwszej pomocy udzielili 
woeawani lekarze Pogotowia. 

= (p) Uailowa tis sanio- 
stwe. Przy ul. Alelsanfrowskiej 
nr. 88 robotnik Otto Georg, lat 27, 
pozostający od dłuższego czasu boz 
pracy, zażył na ulicy mrszeniku w 
cólu samobójczym. 

Wezwane Pogotowie odwiozło go 
w stanie groznym do szpitala Pò- 
zhańskich. 

= (p) Gmienć wskutek irwao- 
toku. Przy ul. Radwańskiej nr. 11 
buchalter Leopold Kaźmierski, lat 81 
dostał tak silnego krwotoku płucnego 
fż przed przybyciem lekarza Pogoto- 
wia zakończył życie. 

= (b) Znaczna kradzież. 
W nocy z Soboty na niedzielę, niezna- 
ni złodzieje dostali się do fabryki 
pean Boujamina Geldnera przy ul. 

owo-Zarzewskiej nr. 47 i skradli 
kilka sztuk towaru, wartości 1,800 
rubli, 

== (x) Pożar. Wczoraj, o godz. 
q m. 16 wiecz, przy ul. Składowej w 
posesji nr. 31, na poddaszu drewnia- 
nego domku, przylegającego bez- 
ję p do składu węgla, z niewia- 

moj przyczyny wynikł pożar. 

Na ratunek pospieszyły I i II 
oddział, straży ochotniczej, oraz straż 
miejska i pożar, który już przybie- 
s groźne rozmiary, wkrótce stłu- 
miły, l 

Btraty wynoszą kilkaset rb. 


— 


ZĄAGIEJSCOWA 
læ (2) O skiep rzeźniozy 
„Zrody* zyglerskiej. Zarząd 


zgierskiego Tow. spożywczego „Zgo- 
da*, któremu ostatnie ogólne zebra- 
nie członków, przekazało do jego uz- 
nania sprawę prowadzenia sklepu 
rzeźniczego, po dłuższym namyśle, 
postanowił sklepu tego nadal nie pro- 
wadzić, a to z obawy, przed nowemi 
stratami. 

Prowadzony w pierwszym półro- 
czu r. b, sklep rzeźniczy, jak wia- 
domo, przyniósł Tow. z górą 1800 rb. 
straty. b 

= (x) Z „Lipy zuiarskiej. 
Onegdaj, w Zgierzu odbyło sie zebra- 
nie roczne członków Tow. śpiewacze- 
go „Lira*, Przewodniczył p. Broni- 
sław Zimoląg. 

Sprawozdanie Tow. za rok ubieg- 
ły wykazuje, że w okresie sprawoz- 
dawczym wpływy Tow. wyniosły 280 
rb. Z sumy tej pozostało w kasie na 
dzień zamknięcia rachunków 63 rb. 

r z, Tow. urządziło 4 zabawy, 
oraz kilka wieczorków *enecznych. 


Ogólna liczba członków Tow. wy- 
nosi 120; do chóru Tow. należy 35 
członków. Kierownikiem chórów jest 
p. Władysław Kopczyński. 

Po zaakceptowaniu sprawozdania 
Pena azon wybory zarządu. Wy- 
wani zostali pp. Wł. Podmiecki, Wł. 
Zimoląg, St Stróżek, Wł Respa, A. 
Cichoń, L. Pieezyrak i J. Lenarto- 
wicz, 

Na członków komisji rewizyjnej 
powołani zostałi pp.: A. Kafozewski i 
J. Lenartowicz. e 

Lekoje chóru 
w piątki, 

(X) Wstrzythowis róbeż 
budowiscych. W tych dniach 
policja w Zgierzu wstrzymała zma 
na kilku budowlach, prowadzonych 
a odstępstwem od zatwierdzonych 
przez władzę planów przoz majstrów 
mularskich Frydrysiaka i Pietrzaka, 
Dla dokonsnia oględzin tych budowli 
wkrótce wyznaczona zostanie komi- 
sja techniczno budowlana i w razie 
stwierdzenia wykroczcń przeciwko 
przepisom budowlanym, wymienieni 
wyżej majstrowie będą póciągnięci 
dò odpowiedzialności sądowej. 

(2) Pożar stziRy. Wozoraj 
w nocy, wo wsi Zagrzanki, w gminie 
Łagiewki, spłonęła sterta owsa, nale- 
żącego do włościanina, Antoniego 

acławskiego, przedstawiająca war- 
tość około 500 Tb. 

Istnieje podejrzenie, iż pożar wy- 
nikł z podpalenia. 

<< (r) Mexzrobowie tkaczy. 
Ze Zduńskiej Woli doncszą: Jak już 
zaznaczyłiśmiy, trwa tu od dwuch ty- 
godni bezrobocie tkaczy zatobko- 
wych. W związku z tem bezżrobo- 
ciem przybyli ponownie do Zduń- 
skiej Woli naczelńiecy powiatowy i 
gandarmetji z Sieradza, 

Po wysłuchaniu rezolucji, przy- 
jętej przoz fabrykantów na staniu 
w sprawie bezrobocia, przedstawiciele 
administracji polecili zwołać strajku- 
jących robotników przed gmach ma- 
gistratu i wydali rozporządzenie, aby 
tkacze każdej poszczególnej fabryki 
pertraktowali wyłącznie ze swoim 
proada woń i, nie cżekając na wyni- 

i pertraktacji w innych fabrykach, 
przystępowali niezwłocznie do pracy 
gdy żądania ich będą uwzględnione. 

W razie nie zastosowania się do 
tego rozporządzenia  strajkujący 
pociągnięci będą do surowej odpo- 
wiedzialności. 


odbywać slę będą 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kanoelarji teatru komunikują 
nam: 
Jutro, we wtorek, 8 raz wyborna 
komedja Róslera w 3 p. t. 
„Miljonerzyś czyli „Pięciu Rotszy|- 
dów". 

Powyższa komedja zdobyła na 
wszystkich scenach ogromne powo- 
dzenie, a grana w Łodzi w teatrze 
Popularnym na dwuch pierwszych 

rzedstawieniach zyskała sukces nie- 

ywały ze względu na interesującą 
treść połączoną z ciętym humorem i 
satyrą. 
We środę ukaże się kontuszowa 
komedja „Miód kasztelański* i „Pieśń“ 
Wyspiańskiego. 

W rzy waniu sensacyjna 
sztuka wi RoN której raw 
czerpnięta z aktów kryminalnych, ty- 
tuł jej „Pani X“, znanego komedjo- 


pisarza Aleks. Bissona, 
+ * 


s 

Młody, lecz wybitny już dziś ar- 
tysta, p. Józef Smidowicz, wyróżnio- 
ny na ostatnim konkursie pianistów 
im. Rubinsteina w Petersburgu, osiadł 
na stałe w Łodzi. P. SŚmidowicz 
znany jest w szerokich kołach arty- 
stycznych zarówno w kraju jak i w 
Cesarstwie, gdzie koncerty jego, da- 
wane w Petersburgu, Kijowie i innych 
miastach, cieszyły się ogromnem po- 
wodzeniem i uznaniem krytyki, 

Surowa i nader wymagająca kry- 
tyka petersburska, oddaje wielkia 
pochwały grze p: Smidowicza, pod- 
nosząc jego wybitne zdolności wittu- 
ozowskie i odtwórcze, szczególnie w 
wykonaniu dzieł klasycznych i Cho- 
pina, którego p. Smidowicz jest świet- 
nym wykonawcą. 

P. SŚmidowicz, odbywał studja 
pod *"ierunkiem szopeńisty profesora 


Michałowskiegą od którego przyjął 
najlepsze wskazówki, co dó wykony- 
wania utworów Chopina. 

Pracował też p. Simidowicz pod 
kierunkiem mistrza Michałowskiego i 
w kierunku pedagogicznym, będąc 
jego asystentem w klasie wyższej 
gry fortepianowej. 

P. Śmidowicz znanym jest iu 
has, że swego udziału, w ubiegłym 
sezonie, w koncercie znakomitego 
skrzypka Kreislera, Wkrótce’ artysta 
ten da się słyszeć we własnym kon- 
oercie (Recital). 


Z. teatru. 


Töre Popelseny. 


„aljonerzy” 
czyli „Pięciu Rot- 
szylaów?, kome- 
dja w 8 aktach Kös- 


lera 


Dyrekcja teatru Popularnego wy- 
stawiła po raz pierwszy w sobotę 
3-aktową komedję Roslera p. t. „Mil- 
jonerzy*, która była w ubiegłym se- 
zonie atrakcją scen niemieckich, 

Rzecz dzicje się około 1820 roku, 
kiedy to ówczesny cesarz austrjacki, 
za wstawiennictwem Metternichia, ná- 
dał Rotszyldom szlachectwo i tytuł 
baronowski. 

Z tego też powodu zjechali się 
Rotszyldowie do domu swej matki w 
Frankfurcie, gdzie Salomon Rotszyld, 
jako głowa domu, Żor p przed ró- 
dzeństwem dalsze swe plany otocze- 
nia „aureolą* nazwiska Rotszyldów. 
A idzie nie o bagatelę, bo oto Salo- 
mon, ufny w potęgę złota, postana- 
wia córkę swą Ciharlotkę wydać za 
księcia panującego. Projekt ten, za 

ątkiem matki i jednego z braci, 
podoba sią bardzo, to też Salomon 
wraz 2 braćmi udaje się do owego 
księcia, a przedstawiwszy miu śmiało 
sytuację ta, 6 ile nie i 
sią na maiżeństwo z jego córką, uzy- 
skuje od księcia przyrzeczenie, że 
książę oficjalnie oświadczy się o rękę 
Charlotki, 

ʻI = według autora — Rotszyldo- 
wie gp od 100 lat byliby zpokrew- 
nieni z jednym z domów panujących, 
gåyby nie ópór ze strony Charlotki, 

ra, zrozumiawszy czem byłaby na 
dworze przy boku księcia, odmawia 
mu swój ręki i wychodzi za jednego 
z Ja ROA Rotszyldów. 

ak z tego wi my, komedja 
Róslera wartości literackiej nie po- 
siada zgoła, a nadto grzeszy brakiem 
akcji i dowcipu, a mimo to słucha 
się jej z zajęciem, dzięki pomysłowi 
i ręcznej budowie. 

Do powodzenia „Miljonerów* na 
soenach niemieckich przyczyniła się 
niewątpliwie wyborna gra artystów, 
autor bowiem, rysując postacie szki- 
cowo, napewno liczył na pomoc re- 
żysera i artystów, pozostawiając im 
wiele pola do wyzyskania. 

Rozumiejąc to, dyrekcja teatru Po- 
pal mego obsadziła „Miljonerów* naj- 
epszemi swemi siłami i wyreżysero- 
wała ich nader starannie. 

Tytułową  „piątkę*  miljonerów 
PETN reprezentowali pp. Dąbrowski, 

lik, Kułakowski, Orłowski i Jabłoń- 
ski, i w myśl intencji autora, na plan 
PORAZ wysunęli swoje role p. p. 
Kułakowski i Orlik, Pierwszy dosko- 
nale uwydatnił pewność i energję 
Salomona, drugi miękkość i senty- 
mentalizm Jakóba, którego jeszcze 
nie strawiła gorączka złota i wielko- 
ści. Dobrże i bez szarży uwypuklił 
p. Orłowski już się arystokra- 
tyzującego Karola,ap. Dąbrowski 
rubaszno-jowialnego Anzelma, nato- 
miast rażąco odbijał od tej dobranej 
czwórki artystów, p. Jabłoński, tak 
niefortunną charakteryzacją, jak i to- 
nem w roli Natana, 

Dobrze pojęła typ matki Rotszyl- 
dów p. Rózańska, jakkolwiek postać 


ta wyszłaby jeszcze lepiej, gdyby 
utalentowana artystka, miast tonu 
melodramatycznego, użyła więcej 


ciepła i prostoty. 
Córką Salomona, która roztropnie 


odrzuca koronę książęcą była p. Bi- 
skupska, zdobywając sią na kilka 
szązerych akcentów w scenie z Ja- 


kóbem 


WTEM, 


5. 
W mniejszych rolsch korzystii 
dopełniali całości: pp. Bołesławski: 


który. maaleńką rólkę Palatyna, tak 
grą jak i charakteryzacją, : wysunął 
prawie na plan pierwszy; Piekarski, 
wcale dobry w roli Hrabiego, byle 
tylko nieco mniej szarżował; Wirski 
w roli ks, Agorde, oraz pp. Orłowska 
i Jasińska w małych rólkach dam 
dworu, 

Niespodziankę jednak prawdziwą 
sprawił mi p. Senowski w roli księcia 
panującego. Artysię tego miałera 
sposobność widzieć przed dwoma laty 
na scenie teatru ludowego w Krako- 
wie, to też zdziwiło mnie nieco : po- 
wierzenie inu odpowi rol 
księcia, tymozasem z przyjemnością 
zaznaczyć uależy, że wyszedł z niej 
zwycięako. Wprawdzie przeprowe- 
dzeniu roli dałoby się jesucze 
jedno zarzucić, ale w każdym razie 
znać było pracę nad rolą, © 
nie szozególików, okrągłe i 
dobry ton, Z pana Senowskiego mo- 
że być z czasem bardzo pożądany 
artysta. 
Teatr był szczełnie zepełniony, 
sztuką i artystów przyjmowano ły: 
czliwie. 

Dobre wrażenie po sztuce ze 
zła korekta programu, któ 


zywał zamiast 8, akty 4 sat to też 
większa część publiczności dopomi- 
nała się natarczywie przyobi 
aktu czwartego, 

BŁ K. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pół wieez.. 


Kronika sądowa. 


Z warszawskiej Izby sądo- 
woj. 


W dniu 8 czerwca róku 
agent działu śledczego (ebeg 
osiarek podczas rewizji w 


kopiejkówki, ako 
dział biorących w podrabianiu pie- 
niędzy: ślusarza Antoniego Podozyń- 
skiego, oraz zegarmistrza Bolesława 
Jerzmanowskiego, Piotra Łoszewskie- 
go zaś jako puszczającego w bieg 
monetę fałszywą. 

Piotrkowski sąd okręgowy na 
kadencji w Łodzi, uznając winę łog 
PPRA za dowiedziońą skazał 


go po pozbawieniu praw i przywile- 

6 DOŃ lata ciężkich robót, Łaszow-- 

skiego zaś na 5 lat rot aresztanokich 

z pozbawieniem prm ' 
Sprawa ta w drodze apelacji prźe- 

szła do warszawskiej Izby sądowej, 

która wyrok pierwszej instancji, o 

a. 


słuszny zatwierdził dd 


Z £owicza. 


(Kor. własna „N. K. E”) 


Nareszcie po długich zabiegach 
i staraniach miejscowe żeńskie czte- 


roklasowe progimnazjum zostało prze- 


kształcone na siedmioklasowe 


gim- 


nazjum; tymozasowo otwartą została 


klasa piąta, a w roku następnym bę- 


dą otworzone dwie klasy. 4 


Poświęcenie nowego gimnazjum 
J 
w przebudowanym gmachu po byłym 


szpitalu wojskowym, odbędzie sig w 


niedzielę, 22 b. m., na które specjal- 
nie przybywa wyższa władza wam 
szawskiego okręgu naukowego. W na- 
stepne dnie t. j. 28 i 24 b. m. odbę- 
dą się egzaminy dla nowowstępują- 
cych do klasy piątej. Prośby przyj- 
mowane są do dnia rozpoczęcia egza- 
minów. 


nie telefoniczne, gdyż pozwolenie 
na urządzenie, zatwierdzone 
ministerjum spraw wewnętrznych, 0- 
trzymał już naczelnik biura 
wo-telegrficznogo w Łowiczu, 


h 


3 


L ROWY r" 


ta, Podczyńskiego i Jerzmanowskie- 
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t 


' 

W najbliższej przyszłości miasto 
nasze i okoliczne otrzymają połącze- 
mon dł 
poczto- 5 
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4 _ Dzięki staraniom Tow. hygienicz- go 


nego urządzenie łaźni miejskiej ma 
się już na ukończeniu i w krótkim 
czasie będzie ona oddana do użytku 
publicznego. Na zasiłek tak poży- 


tecznego zakładu (zaznaczam, że tak cze 


zaludnione miasto jak Łowicz do tej 
ory nie posiadało żadnego zakładu 
ąpielowego) przeznaczono część czy- 
stego dochodu z mającego się odbyć 
17 b. m. koncertu. 

Urządzona w naszem mieście wy- 
stawa rolniczo-przemysłowa w dniu 
51 6 b. m. udała się wspaniale, gdyż 
tłumnie była zwiedzana przez miesz- 
kańców miasta jak również przez 
włościan z dość odległych okolic. — 
Szczególne zainteresowanie wśród 
zwiedzających wystawę wzbudziły 
eksponaty rozmaitych roślin, oraz 
narzędzi najnowszego systemu, prak- 
tyczne użycie których eksponenci na 
miejscu demonstrowali i objaśniali. 
Rozdano kilka nagród pieniężnych, 
medali srebrnych i większą ilość li- 
stów popo metoh, 

rządzony u nas dzień kwiatka 
z Tow. wspomagania ubogich 

ał TOTEN Epona KI rb. 92 k. 
wodu przybliżającego się 
Ai kadnowero jarmarku w dniu św. 
Mateusza w mieście naszem zapano- 


wał ożywiony ruch. Sklepy prawie 
Gdynia. odnajęte są przybyłym 
kupcom, a także sprowadzono tuż 


mnóstwo koni, handlem których Ło- 
wicz dawno już słynie. O ile pogo- 
da będzie sprzyjała — jarmark za- 
powiada się dobrze. 

Sędzia śledczy powiatu łowickie- 
go p. Szyszow, mianowany został to- 
warzyszem prokuratora sądu okręgo- 
wego w Suwałkach. 


B. M. 
Służąca 
morderczynią. 


W Warszawie służąca Michalina Gaj- 
kówna popełniła w celu rabunku 0- 
hydne morderstwo na swej chlebo- 
dawczyni Julji Czaplickiej, zamieszka- 
łej przy ulicy Radnej nr. 11. 

Gajkówna ostatecznie do winy się 
przyznała. 


Wezoraj, o godz. 8 po północy, 
aresztowano 20-letniego gnacego Ja- 
strzębskiego, znajomego służącej Gaj- 


kówny, która zamordowała Czaplicką. 
| Jak stwierdzono po przeprowa- 
dzeniu dochodzenia, Jastrzębski wy- 
kopał dół w piwnicy, gdzie miały być 
ukryte zwłoki Czaplickiej. Plan ten 
nie udał się, gdyż stróż, obchodząc 
iwnice i widząc jedną z nich otwar- 
A zamknął ją na kłódkę, a w niej 
współmordercę, Jastrzębskiego. 

Po aresztowaniu w domu nr. 9 
przy ul. Lipowej Jastrzębski przyznał 
się do winy, t. j. do bezpośredniego 
udziału w potwornej zbrodni mor- 
derstwa. 


Zniesienie stanu wojennego. 


W wyższych kołach rządowych, 
ak donoszą „Birż, Wiedomosti*, mia- 
a zapaść decyzja co do zniesienia 
stanu wojennego w Kronsztadzie. 
Rozporządzenie odpowiednie ma być 
już wkrótce wydane, gdyż stan wo- 
jenny wpływa bardzo niepomyślnie 
na życie handlowe tego miasta. Po- 
nadto stan wojenny pociąga za sobą 
znaczne wydatki. Wszyscy urzędni- 
cy twierdzy z komendantem na cze- 
le od chwili ogłoszenia stanu wojen- 
nego otrzymują podwójną pensję. Tak 
np. gen. Nikolenko zamiast zwykłych 
7,500 rubli, otrzymuje obecnie 15 ty- 
sięcy rubli. 


instrukcja 
prawyborcza. 


(Ciąg dalszy). 


Art. 11. W lokalu, w którym 
dokonywane są wybory i wypełniane 
kartki prawyborcze, znajdować się 
mogą tylko prawyborcy, biorący u- 
dział w wyborach danego zjazdu pra- 

j oddziału, lų 


jego b dane- 


oktogu w miastach Warszawie i 
Łodzi. Każdy z prawyborców powi- 
nien przy wejściu wylegitymować się 
w sposób, w jaki ustanowiony zosta- 
nie przez prezesa komisji prawybor- 


j. 

Art. 12. Prawyborcy podchodzą 
do stołu, na którym znajduje się 
urna prawyborcza, według kolei. W 
celu zachowania porządku, ustawiane 
są przy stole niezbędne przegrody i 
ARA 1a. Kari dęte 

rt. 13. Kart ra rcze 
dawane są w oddzielky ch koportach. 
W kopertę może być włożona tylko 
jedna kartka prawyborcza. 

Art. 14. Koperty do kartek wy- 
borczych przygoto ane są przez 
zarządy tych miast, do których zwo- 
ływane są zjazdy lub ich oddziały, 
albo przez instytucje je zastępujące 


CZYZEW, 15 września.—Na ma- 
newrach wojsk warszawskiego okręgu 
wojskowego znajdują się minister 
wojny i naczelnicy sztabów general- 
nego i głównego. 

BIAŁOWIEZA, 15 września.—jJej 
Cesarska Mość  Najjaśniejsza Pani 
Cesarzowa Aleksandra Teodorówna 
z Najdostojniejszemi Dziećmi była na 
nabożeństwie w cerkwi parafjalnej 
Białowieży. 

Handel drzewem. 

FREIBURG, 15 września. — Na 
zjeździe związku centralnego niemie- 

ich kupców drzewnych stwierdzo- 
no wzrost przywozu i wywozu 


Zatonięcie łodzi. 
KOPENHAGA, 15 września.— Na 
rejdzie zewnętrznym zatonęła łódź 
motorowa, przyczem zginęło siedem 


i zaopatrywane są po stronie wierzch- osób 


niej pieczęcią instytucji, która koper- 
ty przygotowała. 

W wypadkach, wskazanych w 
art, 109 ustawy 6 wyborach de Du- 
my państwowej, przygotowanie ko- 
pert wkłada się na głowę miasta lub 
osobę, mu odpowiadającą w tej osiad- 
łości miejskiej, w której ustanawia 
się oddzielna urna wyborcza. 

Uwaga: Koperty z kartkami 
wyborczemi, niezaopatrzone w pie- 
częć instytucji, wskazanych w niniej- 
szym artykule, jak również posiada- 
jące jakiekolwiek znaki, notatki, tu- 
dzież zepsute lub rozerwane, nie mo- 
gą być przyjmowane od prawybor- 
ców. 


Art. 15. Nie później niż na ty- 
dzień przed wyborami każdej osobie, 
która wchodzi w skład zjazdu pra- 
wyborców miejskich i zamieszkałej 
w mieście według miejsca dokony- 
wania wyborów, posyłane jest przez 
zarząd miejski lub odpowiednią in- 
stytucję, a w osiadłościach miejskich, 
w których urządzone są osobne urny 
(ust. o wyb. art. 109), przez głowę 
miasta lub osobę odpowiednią — od- 
dzielne imienne obwieszczenie 0 cza- 
sie i miejscu wyborów oraz dwie ko- 
perty do kartek prawyborczych (jed- 
ną na wypadek wyznaczenia wybo- 
rów dodatkowych). 

Od poglądu zarządu miejskiego 
lub instytucji odpowiedniej zależy 
rozesłanie jednoczesne prawyborcom 
równieź schematów kartek prawybor- 
czych, według formy, która będzie 
uznana za najodpowiedniejszą. Korzy- 
stanie z tych schematów dla prawy- 
borców nie jest obowiązkowe. 

Art. 16. Rozsyłanie imiennych 
obwieszczeń i kopert dokonywa się 
za pośrednictwem policji. Zarządy 
miejskie lub odpowiednie instytucje 
porozumiewają się zawczasu z miej- 
scowymi naczelnikami policji co do 
sposobu doręczenia policji podlegają- 
cych rózesłaniu obwieszczeń imien- 


nych i kopert. 
(Dok. nast.) 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet.) 
Podróż Naj|aśniejszych Pań- 


stwa, 
CZYŻEW, 15 września.—Dziś o 


PAP PISIN JA: ~ 


być obecnym na wielkich manewrach 
wojsk okręgu warszawskiego. Razem 
z Najjaśniejszym Panem przybyli 
Wielki Książę Dymitr Pawłowicz, mi- 
nister Dworu (Cesarskiego i osoby 
świty. 

Po przyjęciu raportu od główne- 
go naczelnika kraju i dowodzącego 
wojskami okręgu warszawskiego gc- 
nerał-adjutanta Skałona i gubernato- 
ra łomżyńskiego, oraz po przyjęciu 
deputacji wójtów gmin i gubernji, 
Najjaśniejszy Pan w samojeździe u- 
dał się w okolicę Andrzejewa na ma- 
newry. 

Około godz. 9 Najjaśniejszy Pan 
przybył na prawe skrzydło pozycji 
korpusu niebieskiego, siadł na konia 
i ruszył wzdłuż tej pozycji, witając 
po drodze wojsko. Następnie z punktu 
wzniesionego Najjaśniejszy Pan ra- 
czył przyglądać się atakowi i zakoń- 
czeniu. 

Najjaśniejszy Pan objeżdżał naj- 
bliższe oddziały i następnie w samo- 
jeździe wrócił na stację Czyżew. 


Echa trzęsienia ziemi. 

KONSTANTYNOPOL, 16 wrześ- 
nia. Wczorajsze trzęsienie ziemi do- 
kończyło ruiny Galipolis, Rodostu, 
Dadagaczu i Miriofiorito, które ucier- 
piały skutkiem trzęsienia ziemi w d. 
6 sierpnia. 

Wizyty Seneoch-idara, 

TEBRYZ, 15 września. — Sepech- 
dar ze świtą złożył pom wizyty 
dowódcy oddziału i konsulom. 

Wielki keigże we Francji. 

, CHIGNON, 15 września, Wielki 
Książe Mikołaj Mikołajewicz przyjął 
przedstawiciela angielskiej misji woj- 
skowej generała Wilsona i długo z 
nim rozmawiał. Wielki Książe i ro- 
syjska misja wojskowa cieszą się 0- 
gólną sympatją. 

fa mieliźnie. 

LONDYN, 15 września, Do a- 
gencji Lloyda donoszą z Port-Saidu, 
że w kanale Suezkim osiadł na mie- 
liźnie krążownik angielski „Talbof”. 

Banat panamski. 

WASZYNGTON, 15 września. Mi- 
nisterjum marynarki donosi urzędow- 
nie, że kanał panamski otwarty be- 
dzie w jesieni „r. 1913, a w zimie 
e wpuszczeniem wody fiota at- 
antycka zbierze się przed miastem 
Colonna. 


Te csramy własne 


„Now. Kurjera Łódzxiego;,. 


Matastrofa. 

PARYZ, 15 września, Expres, 
dążący z Paryża do Nancy najechał 
na pociąg pocztowy stojący na stacji. 
20 pasażerów rannych. 

Gen. Nogi. 

LONDYN, 16 września. — Utrzy- 
mują, że główną przyczyną targnię- 
cia się na własne życie generała No- 
gi była melancholja po stracie dwuch 
synów podczas oblężenia Portu Ar- 
tura, 

KXatastrofa na morzu. 

CUXHAVEN, 15 września. Pły- 


nący przed pancernikiem torpedo- d 


wiec nadział się na taran 
ciągu kilku minut zatonął. 
7 ludzi z załogi torpedowca. 

(Cuxhaven—miasto w okręgu wol- 
nego miasta Hamburga, przy ujściu 
Elby—dobry port, kąpiele morskie. — 
Przyp. Red.). 


iw prie- 
Zginęło 


Tuba duchów. 


Przed niedawnym czasem zdema- 
skowano w Chrystjanji głośne „med- 
jum* mrs. Wridt. Sprawa stała się 
tematem licznych korespondencji za- 
granicznych w prasie. Według szcze- 
gółowych sprawozdań przobiog zał. 
ścia był następujący: Pani Wriedt, 
poprzedzona sławą swych „rozmów* 
z duchami ofiar katastrofy „Titanica“, 
przybyła do Chrystjanji z zapowiedzią 
siedmiu wielkich seansów „nauko- 
wych. 

Dla kontroli utworzono specjalną 
komisję, w skład której wszedł, mię- 
dzy innymi, słynny przyrodnik prof. 
Birkeland. W przyciemnionym po- 
koju umieszczone w samym środku 
wielką tubę, przytwierdzoną do po- 
dłogi. Zdaniem spirytystki, tuba była 


nieodzowną dla porozumiewania się z 
duchami. Po zebraniu się uczestni- 
ków w pokoju, dla „pogłębienia na- 
stroju* pozostawano przez pięć mi- 
nut w głębokiej ciszy. 

Po krótkiej chwili zaczęły w po- 
wietrzu latać kwiaty, a potem odzy- 
wał się z głębi tuby cichy, lecz me- 
taliczny głos.. duchów. Następnie z 
tuby dawał się słyszeć odgłos jakby 
lekkiego wybuchu, poczem tuba u- 


nosiła się w górę i uk ały się, 
światełka, tem jakieś kształty 
mgławe, niby oblicza ludzkie. Dwa 


posiedzenia powiodły się znakomicie. 
Na trzeciem prof. Birkeland, siedzą-| 
cy obok medjum, ujął ją za rękę. W: 
tym samym momencie znikła część. 
objawów, z chwilą, gdy zatrzymał o=) 
bie ręce p. Wriedt, przestały unosić, 
się kwiaty, głos duchów zamilkł. Je- 
dynie WZA się w dalszym 
ciągu wśród odgłosu jakgdyby lek- 
kich wybuchów, Prof. Birkeland, nie 
czekając na odpowiedź wezwanego 
właśnie ducha swego zmarłego przy- 
jaciela, zapalił światło elektryczne, 
zabrał tubę i oddał ją do zbadania 
chemicznego. 

Stwierdzono, że eksplozje w tu- 
bie pochodziły z zapalania proszku wi- 
dłaku nę prez Wybuchy wpra- 
wiały w ruch tubę. Zjawiska świetlne 
SAS aa z płyty fosforyzującej, 

tórą p. Wriedt, jak zauważył prof. 
Birkeland, na początku seansu zręcz- 
nie wyjęta z fałdzistej szaty. Chemik 
Schmelck i prof. Birkeland sporzą- 
dzili w laboratorjum tubę, przypomi- 
nającą w zupełności „tubę duchów“, 
którą przy pomocy eksplozji „Lacy- 
ium* wprawiono w ruch. Do- 
świadczenia te będa powtórzone w 
tych dniach publicznie. 

Mimo to przewodniczka ruchu 
kobiet, Ella Anker, która uczestni- 
czyła w pierwszych dwuch seansach, 
złożyła wobec pewnego dziennikarza 
następujące oświadczenie: „Jesteśmy 
szczęśliwe, żeśmy mogły przeżyć te 
piękne chwile*. Ukazały się świetlne 
zjawy i zabrzmiały głosy... 

Prof. Birkeland i inni mogą mó- 
wić o humbugu, co się im tylko spo- 
doba. A jeśliby nawet jakieś 
ziarnko materji wybuchowej dostało 
się do tuby, cóż to znaczył Niktnie 
może zaprzeczyć, że z tuby przema- 
wiały do nas głosy, Oskarżenia, 
zwrócone przeciw p. Wriedt, są po- 
twarzą. Naprzekór swym wrogom 
ona ostatecznie zwyciężyć, W obró- 
nie spirytystyki wystąpiła również p. 
Ragno Nielsen, znana ze stosunków 
przyjaźni, jakie łączyły ją przez sze- 
reg lat z ibsenem i Bjórnsonem. Nie- 
powodzenie uważa ona za robota 
„złych duchów*, natomiast z dobrą 
pełną wiarą przyjmuje wszystkie ob- 
jawy, widziane na seansie. 

Na jednej z poprzednich demon- 
stracji „tuby duchów“, którym był 
obecny b. minister Hagerup Bull, w 
czasie seansu wywołało medjum du- 
cha wuja ministra, znanego kompo- 
zytora i skrzypka, Ole Bulla. Duch 
odezwał się cichą melodją skrzypiec, 
przypominającą jednak raczej... gwiz- 
anie. Na wezwanie jednej z uczest- 
niczek, zebrani zaczęli śpiewać jedną 
z pieśni zmarłego kompozytora. Przy- 
łączył się do chóru i głos tuby ale 
— fałszywie. Pani Wriedt wyjechała 
zresztą z Chrystjanji, zanim prof. 


Birkeland ogłosił wynik badań che- 
mika miejskiego. Zapowiedziane dal- 
sze posiedzenia nie odbędą się. 
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Modele i Nowości 


PIOTRKOWSKA 37 lewa oficyna Il piętro. 
r205—2 


Ne 212 


S zj 4a G 

Bo E Cipa PAD Go E 

a G Gam a 
a 


Ostatnie Nowosci 


na jesieñ i zime w damskiejmez- 
kiej i dziecimnej garderobie 


Holzschuer i Heise 


122 PIOTRKOWSKA 122 


Powierzone obstalunki wykonywa 
się starannie i solidnie zarówno pod 
względem kroju jak i wykończenia. 


pod postacią bezwartościowych alei ków Sraki 
nie mających z nim nic wspólnego a często nawet za- 

wierających czynniki szkodliwe dła zdrowia, 
Przy neurastenji, impotencji, uwiądzie Starczym, 
anemji, snchotach, przymiocie 


rtęciowej, chorobach serca 


«a ogółnem it p., sw Spermi 

osiągpąć wspaniałe rezultaty, o których świadczą ba- 
wz A Ao uczonych lekarzy całego świa- 
wagę na nazwę 


, SPERNIN. POEHLA 


ce, którą bezpłatnie wysyla się wraz z naj- Æ 
nowszą literaturą o Sperminie K 


A RE 507 


naa CESARSKIEJ MOS 
PETERSBURG. « 
Ww.O.7uinia, IS" 


AG sział” || 
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HAFTA NAJWYŻSZEGO GATUNKU 


WAGA 5 10 


Wyłączni przedstawiciela: W. FINDEISEN i Sta, Tel, 17-09. Ma 
Otwarcie lokalu przy ul. Piotrkowskiej 83 nastąpi w tych dmiach | 2 


| atychnias drze są wszędzie 
agenci - współpracownicy 


bez ponoszenia kosztów i ryzyka na stałą pensję i procenty 
Szczegółowe informacje wysyłą się bezpłatnie. Irkuck, Kantor 


gazety „Sybieskij toryowo-aromyszionnyj Wie- R 0 m. 17 
dE IDM. die, 


stnikić Pocztamskają J8 14. . 5340 


} 


1o 20 40, funtów netio 
CENA 0,28 058 1,04 206 zdostawą do mieszkań 


i Udzielam : 
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| mef MASZYNY DO SZYCIA aema "| coo? 
, Magazyny 2 
KOMPANI 

i nasze znajdują 
się w Łodzi 


Jul. Piotrkowska 86 
ui, Piotrieywska 278 


"PWJ I I SINGER 


MASZYNY | 
RĘCZNE | 5 


5 ł ul. Zgierska 9. 


. |. w Pabjanicach: 


czeki przeczyszczająca 


Drastin-Lubelski 


Idealny. środek przeciwko obstrukcji, działa łagodnie i nie jest onito- 


diwy dla zdrowia. Z powodu smaku czystej czekolady 
ciu, Szezegółnie praktyczny dla dzieci, RY środek przy 
ciach TA =: wywołujących migren 

SDP w aptekach i składach KAWY 


SE 
oł 


Saucjalióta chorób A OIK 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska AŻ 144, róg Ewangoliokiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietłenie 1 fotogratowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i 
lekarsko-kosimetyczne, Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
podług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dia 
osobna poczekalnia. r2521—0—1 


. Prenumerować | 
wszystkie pisma, | 
oraz Ogłaszać SIĘ w iyase "E R 

ścińle, wadług cen redakcyjnych 


$ Główne przedstawicielstwo prawie wszystkich Adka 
% „aaa jak: 


A „Tygodoik Hiastrowany”, „Świat*, 

„e Niepodległa”, „Tygodnik 

NO Swiąteczna*, „Prubadur Polski”, 

Sj Gazeta“, „Karjer Poramny*, „Kurjer To 
E „Kołóc”, „Mucha“ it, d. 


STACJA DR. Z.W.WIED. 
POCZTA I TELEGRAF 


LEJA OD ŁODZI, 
5 MINUT SZOSĄ OD 


CZENIE TELEFONICZ- 
NE Z WARSZAWĄ 
f.. 1 ŁODZIĄ. 


„| Zakład Leczniczy * Caty rok otwarty | 


(U) 
S Ładny park, kanalizacja, Światło elektryczne, Ogrze- 4; 
a | Nf wanie centralne. Kuchnia własna i dyetyczna. Le- 
żalnia i kąpiele słoneczno-powietrzae. Nowa instalacja 
jl hydro-terapeutyczna. Kąp iele świetine, 4-Komorowe, y 


U sinusoidalne, gazowe z płynnego CO: natryski z go- 
pm | racego powietrza. Masaż ręczny i wibracyjny. Mecha- i 
M | moterapia Cena od 8 rb. 75 kop. do 6 rb. Prospekt 

i cenniki gralis i franco. Kierownik zakładu 

Dr. Bronisław Malewski, 4 fil 
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Poszukuje się 


do trzech chłopców (do dwuch å ch i -mi 
letniego) pców ( orosłych i jednego 8-mio 


Jlanczycielą domowego, guwernera 


(nie ucznia), udałelającego umiejętnie polskiego irosyjskiego, i na któ- 


rym można zupełnie polegać. Zgłaszać się osobiście: Łódź, Piotr- 
kowska N 1%, II piętro. | = r2721—3— 1 


ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTERJUM HANDLU i PRZEMYSŁU 


KURSY TECHNICZNE 
prot. M. N. Bertowa 


Technicum (dla osób płci obojga) 
W RYDZE ul. Stołbowaja M 91. 
Na kursach są oddziały: MECHANICZNY, BUDOWLANY z dwoma oddzia- 
mi pomocniczymi i GEOMETRYCZNY. Na kursy przyjmowane są osoby 
od 16 lat płci obojga, które ukończyły szkołę miejską lub najmniej 3-kla- 
sy średniego zakładu naukowego. Opłata za półrocze—rbi. 50, Program 
w wysyła się za 7-mio kopiejkową markę. Przyjmowanie próśb na 
kursy rozpoczęto 15|28 lipca. POCZĄTEK LEKCJI WE WRZEŚNIU. 


„HANDLOWIEC |. 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi li-yo i I5-go ksżdego miesiąca 


Hand jec?‘ broni praw i interesów wszystkich pra 
Ło lowiec cawników handlowych i Eanan 
„Handlowiec" zamieszcza stale wakujące posady, 


zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą 
udziela bezpłatnie porad prawnych. 

daje BEZPŁATNIE premium w postac 
cennych dzieł naukowych. 


Handl é prenumerować można we wszystkich kani 
ło OWCA trach pocztowo-telegraficznych. 


Numery okazowe gratis. 
Adres Redakcji: *iarszawa, (iiiodowa 3. 
;rocznie > . . ib. Ń.— ) 
kwartalnie . . „ 1.25) Z przesyłką pocztową, 
Prennmeratę wnosić również można przez Ľ-wo pra- 
ceowników handlowych (Sliska M9). 
Redaktor | wydawca J. Karasiński. 


„Handlowiec“ 


„handlowiec“ 
„Handlowi: c“ 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości! Nowości! 
Al. Dumas. Towarzysze Jehudy, 


Powieść na tle spisków z czasów Konsulatu, Z 24 ilustracjami: 
Cena 3 tomów w jednym rb. 1.20. 


T. Konczyński. Zawrotne drogi. 


Powieść współczesna na tle dążeń kobiecych. 
Cena rb. 1.60. 


J. |. Kraszewski, Bezimienna. 


| Powieść z czasów powstania Kościuszkowskiego. Z 12 ilustracjami, 
Cena 2 tomów w jednym rb. 1. 


Waterman «Koi. 


Jaką młoda eziewczyna być powinna. 


Wydanie wykwiztne. Przekład EMILII WĘSŁA WSKIEJ. 
Cena kop. 60, w ozd. opr. kop. 90. 


Na składzie głównym powieść: 
A. Gruszeckiego. Marjawita. 
ną Cena rb. 1.80. 
2658—3 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


raa aii O aE STO WE 


Adwokat Przysięgły A, Surowiecki 


2 AS KI Dzielna Ni 504 


Żakiad Gimnastyczny 
POWROCIŁ 


Gimnastyka dla pań, panów 
i dzieci, 
Godziny przyjęcia: od 4—8. 
2738—3 


Zapisy przyjmuje od 5 do 7-ej. 


aan ZĘ” S WPI 


ZPN 


2595—6 


err 


otrzebny 
od 1 października 
pokój z kuchnią 


w okolicy ulicy Zachodniej. 
Oferty pod „pokój“ w admi- 
nistracji „Kurjera*. 2784—3 


Urządzenie 


Żestawiam prosby 
zażalenia, skargi ą- 


Prośby pełacje i t. p. do 


Władz Sądowych i Administracyjnych, 
rownież paszporty zagraniczne. 


XM. Baum. Piotrkowska 31. 


Dr. REJT 


Srednia 5. 
Sp. Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 
>! toz LICH-HATA 606* wśród-żylnie. 
kiiku pokojów Leczenie elektrycznością (elektro- 
: , zem) i masażeni wibracyjnym= 
z powodu wyjazdu tanio do Dia pań osobna poczekalnia. 
sprzedania PIOTRKOWSKA Godziny przyjęcz od 8—1 rano Í od 4—8 
Nr. 118, m. 5. wiecz, W niedziele i święta 9—2 po P 


Dr. 1. Silbgrstrom 


Zawadzkiej Aż 12. 
Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy syrfilisie preparat 
606), Kosmetyka lekarska (usus 
wanie szpecących włosów, plam 

etc.) 
Przyjmuje od 12—2, 5—8. Nie- 


leal „| m 


Program od 16 do 30 września r. b 


Chochłowski dziei 
rz: 7 e 11—3. Dla Pañ 4—5 po- 
Rosyjski tonora y nowym cha- czekalnia oddzielna. 


The Alian Trio 
Nadzwyczajna nowość 
Tue Nelsons 
2 damy 2 mężczyzn zdumiewają- 
cy akrobaci pod tytułem „Przygo- 
dy w sali Bilardowej* 


Luet Cesarskich 
Ogniste narodowe tańce. Artyści 
Warsz. Rządowych Teatrów 


due Semoa 
Scena komiezna 
„Przygody  roztargnionego krawca* 
Lafayetto Í 
Polski humorysta 
isme Eugenie 
Śpiewaczka liryczna 
POLSKA OPERETKA 
pod dyrekcją W. Dolskiego 
LE FLAGRANTI" 
Operetka w 1 odsłonie 
Rzecz dzieje się w Paryżu. 
Urania Gio 
Nowa serja obrazów 
W ogrodzie koncerty dam- 
skiej orkiestry na dętych 
instrumentach 


Dr. Z. Osiecki 


Piotrkowska 271. 
Choroby wewnętrzne i dzieci 
przyjmuje 9—11 i 52—7 w. 


W. Gajewicz 


EA 
Dr. S. Sznitkind 
ul. Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne, moczopłciowe, 
włosów i kosmetykę lekarską. 
Przyjmuje od 8'/, do 2, od 4'/ 
do 9, damy od 4'4 do 6. 


Dr. Feliks  Skusiewicz 


Andrzeja 13. 


skó weneryczne 7 
SDM, oszORICAGWE:. " Weneryczne, płciowe 1 wi: 
Przyjmuje: od 97, — 11g.rano 10h EE Lawsa 
5 — 8 g, popoł. W niedziele 
święta od 9l — 12 g. rano. 
Telef. 26-26. 


Lekarz Dentysta 


S. Lipowski 


zęby sztuczne bez podniebienia 


złote korony 


Piotrkowska N 92. 81 sażem wibracyjnym. , 


zda O Ur izka dr Paz Az Konstantynowska 12. 
Dr. Rabinowicz 


CHOROBY GARDŁA, NOSA 
i USZU. 
3. Zielona 3. 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2, 
Telefon 13-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy piciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Erlich-Hata 606 i 
914.“ wśródżylnie, _ 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
imui „gą lub kantory. 
Przyjmuje: chorych od §—1 rano i do ** A 4 
4 | g OE, panie 0d.5—6 po poł. gielniana No 4, u stróża, 
pla pań osobna poczekalnia. 


Dr. med. Wincenty 


ŁUKASZEWICZ 


b. kliniczny dr. w Petersburgu 
Długa 18. 
Ch. wewnetrzne, kobiece, dzieci. 


Od 10—12 rano i od 4—6 wieczór. 
2740—20 


Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Pzyjmuje do Il rano I od 41 pół pop 
da 6 | pół pe południu, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu Je 16-85. 


Dr. D. Helman 


powrócił. 
Mikzołajewska 4 
| Choroby uszu, nosa, gardła i krtani. 
Przyjmuje 


od 10—12 i od 5—7 pp. 
r2595—0—1 


s Litmanowicz 


Krótka i2. 

Choroby dróg moczowych 
(pęcherza i nerek) 
qystoskopia Í zgłębaikowanio 
moczowodów. 

Godz. przyjęć: od 8—10 i 4—6 


Lekarz-weteryrarji 


Szymon Wolman 


Piotrkowska 145. Cel. 29=00 


Od 8—10 rana — 2—4 p. p. Dla nieza 
Lutomierska 
2208 —0— 


możnych od 10—12-p. pP. 
21 (Bałuty) 


Dentysta 


S. Rakiszski 


powrócić 
Piotrkowska Ne 81, tel. 16-87 
z A R NE SM A 


Dr. Leyberg 


powrócił 


$- 
Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Specjalista chorób skórnyca wans- 
tycznych i niemocy płelowej 
Dr. Lewkowicz 


powróci. 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606“ 


w niedziele od 9 do 12. 


Dr. L. Klaczkin 


Kanstantyadwska Il. 


Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 


południu, 


Do wynajęcia 


Wydawca: Antoni Książek 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 


| Krótka 5, tel. 25-50. 
o, 


i „914*, Leczenie elóktrycznością i mą 


od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
2701—0 


8—1 rano i od 
5— wiecz. dlapań od 4—5 po 
113—0 


| 


od 1 października lub od za- 
raz rozmaite pojedyńcze poko- 
je, nadające się na mieszkania 
Wiadomość Ce- 


2635—8 


Na J 


Ogłoszenia drobne. i 


NAJTANSZA AMERYKANSKA CH= . 
MICZNA PRALNIA | FARBIAR= | 
NIA POD FIRMĄ -„JOZEFINA*, ŁODZ, 
PIOTRKOWSKA 47, pod osobistym 
kierunkiem właścicieła Pawła Musia- 
łowicza, który po ukończeniu studjów: 
w Ameryee wykonywa w przeciągu 
24 godzin najwykwintniejsze w zakres 
wchodzące zlecenia. TANIO BO W 
PODWORZU. 2630—150 


AIAl Meble różne sprzedam tauia 
Widzewska 104 m. 9. 2775—10 
A Meble z kilku pokok w sprzedam 
«za bezcen wyjeżdzając razem | 
lub częściowo Konstantynowska 83 
m. 14. 2732—8/ 
Meble z kilku poko, ów sprzedam 
s za bezcen wyjeżdzając razem 
inb częściowo Piotrkowska 192 m, 5. 
= T tn 
Meble z trzech pokojów, oraz 
- maszynę nożną rozprzedam. Po- 
łudniowa 24—-14. 2771—3 
B sprzedania, wiadomość. 
Mikołajewska 3 66. 2779—2 
tzeladnicy stolarscy ni, tam 
też sprzedaję szafy nowe do rze- 
czy rozbierane — 18 rb. Stolarz, Ry- 


bna 13. Gościnny, 2783—1 
DE o sprzedania z ogrodem, blize 
ko Zgierza, tanio. Miejscowość 
ładna i zdrowa przy lesie. Łódi 
Wschodnia 69 wiądamość u stróża. 
I wynajęcia zaraz 2 lub 3 iokalą 
fabryczne wielkości 49x37 łokci 
kwadr. każdy. Wiadomość na miejsc 
Średnia 40. 27685—2 
Fortepian czarny, krótki z metalową 
płytą, silnym tonem, sprzedam. 
i 4, 


Pańska, 27150—3 
Fe peknie do sprzedania. UL 
za Ne 27. 2615—4 
aszynę nożn OWĄ a 
M używaną Sanio sprzedam, Połud- 
niowa 24$—14. 2770—3 


{poszukuje bony 1 e bony inteligentiej do 
dwojga Arpas y Świadectwa wyma- 
gano Andrzeja 4 m. 6. od 9—5. 


2746—3 
pore pracow- 
ni sukien i kostjamów damakich 


pre ny ogo ik szowcki. UL 
Konstantynowska 4: 53. 2756-3. 
ój do wyna (może być me- 
błowany) z telefonem Piotrkowską 
M 145 II od frontu, mieszk. X 5. || 
2770—3—1 

rzy al się wy. ebrać moż 
na sa zwrotem kosztów ul. Milsza, 


34 u Silberber 2718—1—E 
Niep kolonialny w dobrym punkcie. 
1) do sprzedania przy stacji Karolew. 
Towarowa 30. 2742—3 
Np rzeźnieki 3 całkowitem urząż 
dzeniem' instniejący kilkanaście 
lat do sprzedania. UL 
Wiadomość w mleczarn 
Z powodu wyjazdu do sprzedanią 
sklep rzeżnicki wraz z całem urzą - 
dzeniem, oraz wozy i koń, a takżą 
rozmaite rzeczy z pokoju i kuchni. 


ową N 16. 
2700-5 


“Tanio. byłe zaraz. Aleksandrowska 


Ni 134  : 2751—3 
'7d6lna krawcowa poszukuje szycia | 
4 w domach tnych. Bałuty, 
Zawadzka 16—17. Domies.  2747—2 
A=" do odnajęcia mieszkanie z pos 
d wodu zmiany imiejsca, składające 
się z 4 Poe Pono, kuchni £ 
wszelkich wygód. Wiadomość ul. Pań - 
ska 39 m 17. 2781—3 
pętla Esi lążeczk a łegitymacyjna x% 
magistratu m. Łodzi na imię Stani< 
aława Donakowskiego. 2743—3 
apinat paszport wydany % gminy 
Z Babies pow. łódzkiego, na imię 
Władysława Włosińskiego 2782— 3—1 
Zna paszport wydany Z m. Gros 
4 dziska, gub. warszawskiej, na imię 
MarjannyJarkiewicz. 2787-9 
VA at paszport, wydany z gminy 
1 Radogoszcz, pow. łódzkiego ną 
imię Amalji Kittel. 2780—99 
, ag paszport wydany z magistras 
fi ty m. Łasku, gub. piotrkowskiej 
na imię Jana Budniekiego. 2734-3 
'jaginas paszport wydany z gminy 
Mikołajów, pow. brzezińskiego, 
gub. piotrkowskiej na imię Leopolda 
Morawskiego. 2736—3 
"ainął paszport wydany z gminy) 
4 Zduńska Woła, pow. ERC 
gub. kaliskiej na, imię Wilhelma Laj< 


icha. 2737—33 
' aginął paszport wydany z gminy 
U Radogoszez, pow. łódzkiego na imię 
Sury Nachy Lisych. 2163—8 
Vha inai paszport wydany z gminy 

Błaszki, pow. sieradzkiego gub 
kaliskiej i bilet wojskowy na i 
Józefa Janiaka, 2758 


LĄ 
aginął paszport wydany z magi 
i stratu m. Łodzi na imię 
Bander. ____ a 2753—3 
J eginal paszport wydany z magi: 

a stratu m. Tomaszowa gub. pioiš 
kowskiej na imię Roberta Metze. 27554 


Kde do do dos ża 


Redaktor; Jan Garlikowska. 


_ 


